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rtiiesięcziiie we 1 wowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Po'sce 23 Mk., winnyęh 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena pojedynczego 
numeru na całym 

obszerze Polski

1 fila rk a
hunto czekowe P.R.O 

140-5('

K U R J E R  L W O W S K

w ychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny Dgłas7en:
O głoszenia m ie js c o w e  (lwowskie) 
za 1 wiersz uonpareil. SL 1 80. 
P ask i n a  s tr. tekst, o  100°/® dro­
żej, .X ad esłan e“ i .KeltrofofcU" 
za wiersz uonp. 4 Marki. Jao - 
m  un ikały*  i rek lam y po kronłee 
za w iersz nonp. 7 Mk. Drołm e 
ogłoszenia 40 fen. od w yrazu * 
po 80 fou. tłu stym  drukiem . Dla 
poszukujących pr^cy po 80 f» a., 
tłu sty m  irnkiem  po 60 f£D Ogłu­
szen ia  nu niedzielę i 4w>ęta # 

60%  droląi,

O głoszeala z a m ie j s c o w e  toow - 
Iw oW skie): zwykłe 2 m ark i za 
wiersz n o u p a re i l ,  nekrologi i ua~ 
deełane 6 Mk., kom unikaty  i r*- 

. k lam y 10 Mk., drobne ogłosam ia 
60 fen. od słowa.

Redakcje przy ulicy Ossolińskicn i. 15. — Admin ełrecje przy ulicy Chorążczyzny I. 26. — Redaktor pr2yjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Adm'"stracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef reaakc. 19 
W Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplaize sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Aumin. „Gazety Lud.", ul. Swięiokrzyska i

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjtra Lwowskiego**.

O Spisz i Orawę.
(Od naszemu korespondenta).

Zakopane, w  kwietniu.
J.

Korzystają' z uprzejmego zaproszenia głównego 
iomitetu plebiscytywego spisko-orawskiego, pospie­
szam zwiedzie główną kwaterę walki o połudujows 
Podhale.

W Nowym Targu, w gmachu Wydziału powia­
towego wre praca. Tam mieszczą się biura komitetuj 
gam ą się tłumami w dnie jarmarczne gazdowie i 
gaździny ze Spiszą t Orawy, którzy od wieków o d ­
wiedzają rynek nowotarski, duży, słoneczny rynek 
podhalskiej stoljcy. Tant ich przyjmuje starosta spisko- 
orawski, poseł Bednarski, który mimo siwizny z m ło­
dzieńczą werwą załatwia wszelkie sprawy górali za- 
tatrzańshich, on, który zna te ziemie od łat. który 
pierwszy jat się rewindykować Spisz i Orawę dla 
Rzczpltej i z żalem dziś jeszcze spomima te chwile, 
gdy wypuściliśmy z rąk swych owe skrawki Oj­
czyzny. Pod przewodn. -prof. Czecha powstaje w y- 
d z i a ł  g o s p o d a r c z y  komitetu, mający rozlegle 
agendy, wszaic zważyć wypada, że gospodarczo i 
Orawa i SpisZ należą do Nowotarszczyzny, węzłów 
tych żaden kot don -przerwać nie zdołał i ta naturalna 
przynależność mocno przemawia do twardych natur 
góralskich, które w  walce z bezwzględną przyrodą 
nauczyły się rachować skrupulatnie i rozważać wszyst­
ko pod kątem widzenia użyteczności.

Jak p. Bednarski znajomością tegt ludu, tak głó­
wny komisarz plebiscytowy, dr. Walery Goetel roz­
porządza znowu materjałem długoletniej pracy nauko­
wej, — poświęconej przyrodniczemu zbadaniu Pod­
hala — i wyrobieniem politycznem.

Młody badacz „exterieur“ , dyplom aty przewodn- 
komitetu. Zastępcą jego jest dr. Grażyński Sprawa 
splisko - orawska ciągle tkw1 w stadium rozwojowem, 
Polska musi zdobywać punkt po punkcje. Tego, co 
uzysk jliśmy dotąd, nie można nazwać jeszcze nawet 
minimum żądań naszych.

W  dziale p r o p a g a n d y  (przewodu. Palczewski) 
i p r a s y  pracuje znany poeta podhalański, Feliks 
Gwiżdż, który zaprzągł cały swój talent w służbę 
ludu, co go wydal. Dalej nadzwyczaj ruchliwy p. Zbo­
rowski, red. „Gazety podhalańskiej “ , bibljogra* Pod­
hala. Stąd rozchodzą się komunikaty do prasy (zresztą 
nie przez całą prasę jednakowo traktowane...), tu 
gromadzi się pra^ę polskiego i cs eskjego Podhala, 
wycinki odnośne z innych pism. Pp. W jktor i Sosnow­
ski pokazuią mi gadzinowe© republiki czesko - sło­
wackiej , Nasą Oravę“ i spiskie „;Tatry?‘ ; pełne po­
gróżek, w guście tym np., że przyjechali czesko- 
słow. legionarze (jak wiadomo Czesi obiecują Otp- 
wiakom, że za głosowanie przeciw Czechom roz­
dam  ją ich grunty legjonarzom), że w Amervoe już 
głosowali wychodźcy i to jednomyślnie za C. S. R — 
lub peany na cześć „tatinka“ Masaryka obok kurczo- 

\ wego bronienia katolickości czeskjego sta tu, który 
zaczął rządy swe na Podhalu strzelaniem do obrazów 
świętych. Widzę pasma madjarskie z Słowaczyzny. 
O ironjo — Pozsony nazywają Bratjslava (P'eszburg) 
ale między wierszami czuć żądanie Integralności „ko­
rony św. Szczepana^* bez względu, ktoby sięgał ręką 
po dawne dziedziny Arpada.. Leżą stosy „łetaków'- 
(ulotnych odezw) czeskich, pisane gw arą góm osło- 
wacką. Jedne zwracają się p rze rw  Madjarom, inne,

[Jagły wyjazd ministra Patka do Paryża.
Powody wyjazdu. Pogłoski o następcach p. Patka i rekonstrukcji rządu.

W arszawa (Tei. wi.). Ubiegłej nocy minister spraw 
zagra ucznych p. Patek zdecydował się nagli wyje­
chać do Paryża. Wyjeżdża on prawdopodobnie już dziś 
w towarzystwie sekretarza p. Mośqckiego. Celem 
jego podróży ma być przypSnowanie, spraw polskich 
na wschodzie oraz staranie się o zm.auę poglądów 
koa^cji na m ew antjL  ptolskle a rządem sowjetów
0  iie wiadomo, do St. Remo, gazie odbędzie się zjazd 
ambasadorów, p. Parek nie został jeszcze zaproszony. 
W Paryżu p. Patek zabawi około 2 tygodnie i bę­
dzie mu pomagał p. E. Piltz, który bawi już w Pa­
ryżu, w W arszawie zaś zas.ępowsć będzie p. Patka, 
p. Jan Dąbckj, który pracować będzie w porozumieniu j 
z prezydentem ministrów Skulskim. Drugi wicejnjnjster i 
Dąbrowski będz.e w tyra czasie pełni1 funkcje jedy-j 
nego wiceministra. Wyjazd ten tłumaczą sobje njekló- '• 
rzy tem, że p. Patek chce w ten sposób uniknąć ata­
ków endecj1' i lewicy, wiadomo bowiem, że przygoto­
waną już jest na pierwsze posiedzenie sejmu interpela­
cja, która ma za początkowa*, kampanję przeciwko 
Patkowi. Kampanja sejmowa śą-i, )u.. dzjś wyraźnie \ 
się zarysowująca, byłaby bardzo ciężka. Wyjazd p . , 
Patka nie Wstrzyma jednak wybuchu tej jtampanji. j 
Ciężar obrony rządu w  sejmie spadnie na Skulskiego i
1 na wiceministra Dąbrowskiego. W edług jnnej w ersji! 
wyjazd p. Patka ma na oelu poprawienie jego sytuacji, 
a nastąpiłoby to tylko w  takim razie, gdyby mu się i 
udało pozyskać więcej życzliwości dla naszych inte-j 
resów na wschodzie, w Londynie i Rzynje

Obok endecji niezadowoltiii są z p. Patka i socja-j 
Kści. Na wypadeK ustąpienia p. Patka rozważają trzyj 
komb nacje, a mianowicie: 1) Skulski, prezet mjnjstrów; 
i ntjntskti’ spraw  zagranicznych, wicemjnjstrowje Jan 
Dąbski i Stefan Dąbrowski, 2) Jan Dąbsh1 miujster - 
sp^aw zagranicznych, wiceminister Władysław Skrzyń-- 
ski, 3) Piltz, mijaister spraw  zagranicznych, wjee- 
minister Jan Dąbski. Największe szanse ma kombinacja 
pierwsza,, najmniejsze komoinacja trzecia. P ierw sza! 
kombinacja znalazłaby bowiem pojs-arde u lewicy,;'

trzecia kombinacja liczycDy mogła na poparcie ora 
wej strony. Są to jednak dotychczas kombinacje. 
(W szysbie te wersję notujemy w tym charakterze z 
obuwiązlcu dziennikarskiego. Red.). Los p. Patka wpły­
nie decydująco na ukształtowanie się sytuacji parla­
mentarnej. Kampanja rozegra aję między rządem a 
lewicą. Bezpośrednim powodem tej kampanji jest w y­
stąpienie p. Stanisława Grabskiego z polsiuej dele­
gacji pokojowej. Na podstawie tej kampanji rozpoczną 
się na nowo r t  Ja  cefcm uiworrciilu zdecydowanej w ię­
kszości, a tem samem I rządu Oba bloki, praWjtow. 
i lewicowy, przygotowują s;ę już do kampatij; O ile 
chodzi o blok lewicowy, w grę wejdą i socjaliści, po­
nieważ będzie szło o złagodzenie wzrastającego w 
kraju niezadowolenia. Języczkiem u wagi będzie posei 
V/*tos, który już przed świętami Wielkanocnemu zapo­
wiedział, że jeżeli po świętach pokój nie będzjo za­
warty, pierwszem zadaniem sejmu będziie .eaonstrukcj" 
gabinetu. Stronnictwo ludowe zażąda przeprowadzenia 
w  oejmie szeregu reform spotocznych, ażeby dać Ind 
ności rekompensatę za ćlafsz* prowadzenie wojny 

Mówią także o innej możliwości, a niianowjcy' 
o utworzeniu eilhego bloku, złożonego z centrum i 
zjednoczonej narodowej demokracji przeciwko socjali­
stom. Do bloku tego staranoby się pozyskać Zjedtio 
czenie Ludowe Polskie i s+ronnit two ludowo-chrześcj- 
jańskie.. Kandydatem na ministra spraw  zagranicznych 
byłby wówczas p. Paderewski. (Pogłoskę tą uważamy 
za nicprawdop Ktobną. Red.). W ten lub ów aposou 
ustąpienie p. Patka byłoby wyjęciem pierwszej cegły 
z muru obecnej większości, a także i obecnego gab:- 
netu. Do następnego gabinetu przeszłoby tylko^ pp. 
Skułski, WL Grabski, WojciechowsKi i Bartel. Mjnj- 
ster spraw wojskowych Leśniewski stui poza prze­
sileniem.

W Ł rsza jp a . (P A T ) Prezydjum  rady m inistrów 
kom unikuje: Pan Stanisław  Patek, minister spraw  
zagranicznych, w yjechał 17 b. m. do Paryża.

Pod R o N t k a o s t a o t y f i O N B M  o i ^ r z y j a e i e l  krwawo odparty.
Ha USołynfu bolszewicy koncentrują nowe sity.

Warszawa. (Dat) K om unikat sztabu general­
nego w ojsk polskich z 17. bm. N? odcinKu podol- 
shilt zaatakow ał nieprzyjaciel ponownie Nowo- 
konstantynów . Atak knvaw o odparto. W  połud­
niowej części Podola koncentruje nieprzyjaciel 
w  oparciu o D niestr znaczniejsze siły.

Na froncie wołyńskim są  widoczne znaczne 
przegrupowania na tyłach nieprzyjaciela. Za pom o­

cą świeżo naplyw ającycn oddziałów ze wschodu 
i południa zasila on znacznie ten odcinek frontu. 
W  rejonie na w schód od Lepla koncentracja sił 
bolszewickich trw a w  dalszym  ciągu. Pozatem  na 
całym froncie w zm ożona działalność patroli i od­
działów wywiadow czych.

Kuliński.
—o —

Wyjazd Pitsudsftiego do Wilna-
W arszawa (Pat) W  niedzielę w  godzinach 

popołudniow ych Naczelnik Państw a w yjeJzie przez 
Baranowicze do W ilna, aby w ziąć udział w  uro­
czystościach uw olnienia W ilna od ncjazdu bolsze­
wickiego.

Poseł jugosłowiański to Warszawie-
Warszawa (Pat) W  tych dniach przybędzie 

do W arszaw y świeżo m ianow any poseł królestwa 
Serbów, C horw atów  i Słow eńców  przy rządzie 
Rzpltej Polskiej, Simie.
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tjczniejsze i zjadliwsze — przeciw Polsce. Niektóre 
zaczynają się obrzydłem „Katolici!" atakują Polskę, 
jako kraj 90 miljaidowego długu, jako kraj żydowsko- 
obszamiczy i bolszewicki równocześnie. Charaktery­
styczne, słowo „ C z e c h y " c z e s k i" ;  ani razu nie wy­
stępuje w takich broszurkach, wciąż „Slovak"! “ sło­
weńsko" przez wszystKie przypadki. Niektóre są tak 
zredagowane, że owszem nakłaniają do Polski, po­
wtarzając bowiem argumenty polskie tiafiają do prze­
konań górala. Np. w pewnej broszurze jakiż „kniaa" 
(Ksiądz) czeski pisze, że Czechy niczego nie szukają 
na Orawje, a Polacy chcą kupować wszystko od nich 
itp. Lecz obok tych elukubracji praskich leżą pisma 
niepodległościowców słowackich, jak. np. rużonbersk) 
„Slovak" i proklamacje słowackie, jużto idiemasku- 
|ące rząd czeski, który uważa słowaczyznę za kolonję 
do wyżywienia 40.000 urzędników niższej kategorji, 
odziedziczonych po Austrji — jużto nawołujące do 
popierania Polaków. Jedna zwłaszcza publikacja god­
na uwagi. Fascjm ie ,tcesko slovenskei dohody" z PJtts- 
Durga (St. Zj. Arn P.) z 30. V. 1919. Świetny taran 
anticzeski — fotografia słów Masaryka, nigdy n;e 
dotrzymanych. Od ludowego charakteru literatury po­
lityczne) słowackiej odbijają publikacje niemieckie ze 
Spiszą, wykazujące poważnym materjalsm ucisk gos­
podarczy i narodowościowy, praktykowany w  Doli­
nie Poprad.u

S: P i

Polityka zagraniczna.
BOLSZEWICY SIĘ PRZYGOTOWUJĘ.

Korespondent „Echo de P aris" donosi, że prasa 
bolszewicka wyraża niezadowolenie z powodu ko­
misji L>gi narodów, mającej badać stosunki w Rosjj, 
lecz mimo to bolszewicy przygotowują kraj na jej 
przyjęcie. W  PetrogTadzic i w Moskwie ,,armja pra­
cy" oczyszcza miasto. „Izwiestja" twierdzi, że z Mo­
skwy wywieziono 500.000 cetnarów śmieci, z Petio- 
gradu ich usunąć nie można z powodu braku koni1. 
Umiera tam miesięcznie 40.000 ludzi na tyfus.

BOLSZEWICY W  AZJI
uzłenniki angielskie twjerdzą, że ruch, wywołany 

przez bolszewików na wschodzie, był tylko demon­
stracją, mającą zmusić Anglj(ę do zmiany polityki. 
Lenin nie zrezygnował jednak z  propagandy ra  te- 
rytorjach angielskich. Dostarcza on w  dalszym ciągu 
broni i amunicji emfcrowj nfganjstanu dla walkj z 
Anglją. Wierzy, że w  razie klaski emira nastanie 
w Afganistanie anarchja, która pozwoli komunistom 
ustalić tam rządy. ,W tym samym celu chce Lenin 
wywołać rewolucję w  Indjaeh, by zyskać tam władzę 
1 otrzymać surowce, których mu potrzeba. W  ten 
sposób imperjalizm rosyjski nie zasypia sprawy.

W A CŁA W  SIERO SZEW SK I. 86

PO W IEŚĆ .
— o—

. (Cing da lszy ) .

Odeszła smukła i zgrabna, przechylając się zlekka 
pod ciężarem pełnego naczyń kosza.

Ochlodła i porudziała tarcza słońca, zasuwała się 
zwolna za czarny, zębaty las na widnokręgu. Smugi 
długich cieniów poorały bronzowe pola. Ciemniejące 
niebiosa z grzędami fjoletowych chmur opuszczały się 
cicho na ziemię. Nad rzeką kwiliły przenjkljwje czaj­
ki i rozlegały się urywane głuche gęgania.

Na pustej dzień cały drodze rozległ się niespo­
dziewanie łagodny turkot kół.

Pracujący w doIu podnieśli gfowy i skierowali w  
tę stronę oczy. Na szarym szlaku wyraźnie widać 
było posuwającą się w stronę Pohulanki karjołkę, 
zaprzężoną w siwego konia, za nią w pewnem odda­
leniu kłusował kozak, prowadząc osiodłanego luzaka

— Oho! Cała wyprawa! — mruknął Bełza,
— Kończcie robotę!.. Idziemy! — kazał pan Woj­

ciech.
Już kiedy podchodzili do bramy, doleciały ich 

dźwięki głośnej i gniewnej rozmowy.
— Nie często mi się zdarza prosić tatusia, nje

często. A kiedy tatuś żąda, to przecież zaraz speł­
niam... — dowodziła po, polsku Zosia.

— To zupełnie naturalne, tak być powinno, Zo­
ilu L . — odpowiadał po rosyjsku Pracławicz.

DWfl PRĄDY W ROSJI
Q Gazety zagraniczne donoszą, że w Rosji coraz 
silniej zauważyć się dają dwa prądy, jeden repre­
zentowany przez Radka jest za poszum ieniem  i u- 
godą z państwami .oboemi, drugi z Joffem na czele 
żąda wojny aż do wywołania rewolucji ogólnej, — 
twierdząc, że pokój pozwoli państwom zachodnim 
zawładnąć rynkami Rosji.

BÓLSZEWIZM W  BUŁGABJI
Wedie zagadnień premjera Stambulskiego colsze-

wizm nigdy nie będzie się mógł rozwjnąć w Buł- 
garji, rząd gotów jest nie zaniedbać żadnych, choćby 
najsurowszych środków, bv stłumić komunizm jego 
własną bronią. („Temps").

EGZEKUCJE W ROSJI
„iswiestja" donosi, że nadzwyczajna komisja ro ­

syjska zarządziła w  1919 r. 128.010 aresztowań i 
dokonała 9.641 egzekucji.

LENIU I CZECHO - SŁOWACJA
„Gazette de Lausanue" donosi, że do Moskwy 

przybyła delegacja czecho - słowacka w  celu omó­
wienia sprawy internowanych i nawiązanja stosunków 
handlowych. Lenin wyraził nadzieję, że Moskwa i 
Czecho - Słowacja żyć bgdą w najlepszej zgodzie 
(Wierzymy)

PRZEDSTAWICIEL CZECH W  NIEMCZECH
„Temps" donosi, że dr. Kóner;; przedstaWjcHal 

dyplomatyczny Czech, wręczył ministrowi spraw ze­
wnętrznych w  Berlinie listy uwierzytelniające.

WŁOCHY A ROSJA
Pierwsze towary z Rosji przybyły do Genewy, 

jak donosi „Journal de Geueve". Okręty ,'Emmaf‘ 
1 „Constantlnople" przywmzły wielkie jloścj skór j 
futer. Równocześnie przybył WI. Essaułow, dyrektor 
związku generalnego kooperatyw rosyjskich i repre­
zentant banku ludowego w Moskwie w celu dowie­
dzenia się, jakich .surow ców  Włochy potrzebują 1 
jakie towary mogą być do Rosji wywożone.

WŁOSI W  SKUTARI.
„Echo de Paris‘E  donosi, że pomimo rozporzą­

dzenia koalicji, w « o i którego genl Dufour oddał 
miasto Skutari mieszkańcom w zarząd, wojska wło­
skie rozpoczęły, okupację miasta natychmiast po wy- 
jeździe generała.

KREDYT A,MERYKAŃSKI DLA NIEMŁó W.
.JF.uropa Press - donosi, że senat amerykański po­

stanowił ndzieUó Niemcom kredytu w wysokości 1 
miljarda dolarów dla zakupna surowców i żywnoś-Jl. 
Ma to być kredyt niezależny od tego, który proponuje 
koalicja.

Stal wyprostowany z słomkowym kapeluszem w 
ręku, w  eleganckiej letniej narzutce i patrzał suro­
wo na córkę, opartą plecami o futrynę otwartych 
drzwi, ubraną w niebieski fartuch roboczy i bjałą 
chusteczkę na głowie. Cokolwiek poza nim Stupajew 
w białym wojskowym kitlu, s*rzepywał szpicrutą nse- 
dbale kurz z butów. Po drugie) stronie drzwi siaia 
z bezradnie rozłożonemi rękam i pani Wojciechowa, 
a w głębi podwórza deptały w kółko niecierpliwie 
trzymane przez kozaka wierzchowce. Przybycie pana 
Wojciecha z chłopcami, widocznie dodało Zosi od­
wagi:

~  Nie pofadę! — rzekła, błyskając oczami.
— Zastanów się, Zosiu, có mówłlsz. Nie jesteś 

maluchną dziewczynką. Rozumiesz przede, że zaqą- 
gnęłaś pewne zobowiązania, które musisz spełnić i 
uszanować, że są pewne towarzyskie obyczaje, któ­
rych ni? można bezkarnie naruszać... Nie wypada!..— 
poprawił się Pracławicz. — Co pomyśleć może o tern 
wszystkiem Jegor Polikarpowicz?.. — dodał cichym, 
stanowczym głosem, — On też ma tu  coś do po­
wiedzenia!.,.

— O, on... najmniej! — odparła szybko dziew­
czyna znowu po polsku i rzuciła z ukosa oczyma na 
Sfupajewa.

Ten przestał klaskać szpitrutą po butach i utkwił 
złe spojrzenie w narzeczoną.

— Może choć pani zgodzi się c dpowiadać w ję­
zyku, który mogę zrozumieć... <

— Wcale to panu niepotrzebne!.. Wogófe nie 
rozumię, w jakim charakterze pan tu przybywa: obra­
żonego, czy też... siły zbrojnej!...

(— Ani jedno, ani drugie 1 Poprosiw byliśmy za-

NIEMCY POSIADAJĄ 210 mm.
„Echo de Paris" dowiaduje się, że czerwona ar- 

mja niemiecka rozporządza znaczną ilością armai 
210 mm. Wszystkie te armaty miaiy być swojego 
czasu oddane koalicji); okazuje się, że rozporządze­
nie spełnione nie zostało. I tak na wszystkich po­
lach.

TYROL I VORALBERG CHCĄ ODŁĄCZYĆ SIĘ OD 
AUSTRJI

„Journal de Geneve" donosi, że zgromadzenie gc, 
neralne federacji włościańskiej w Tyrolu wypowie­
działo się za zniesieniem zakazu wejścja w zwjązeł: 
ekonomiczny z Niemcami. Podkreślono jednak, że Ty­
rol nie ma wejść w skład państwa niem;1ft kiego 
jako część Bawarii! lecz jako kraj autonomiczny.

„ \o ra lberger Volksbłatt" stwierdza, że Przedaru- 
Ian;a bynajmniej nie zrzeka si.ę swoich planów przy­
łączenia s',ę ao Szwajcarji, ostatnie w \‘̂ .ełki w Njem- 
czech czynią tę kwestję znowu aktdalną.

Jak zauważyć można z gazet szwajcarskich, — 
Szwajcarja nie zasypia sprawy, lecz prowadzi sku­
teczną propagandę zapomocą ziemniaków i innych 
artykułów żywności, których dostarcza zgłodniałej lud­
ności.

w r z e n ie  w  IRLANDJI
„Evening Standard" donosi, że w  jednym z pół­

nocnych portów angielskich odkryto oksęt niemiecki 
z ładunkiem beczek piwnych. W  beczkach jednak zna­
leziono zamiast piwa znaczną ilość broni, amunjcjj 
i karabinów maszynowych.

Inźynierja polsKa 
a m nisterjum oświaty.

Otrzymujemy następujące uwagi: :
Nie od d z iś ' trwa antagonizm kierunku „humani­

stycznego i przyrodniczo - technicznego w wy cho­
waniu młodego pokolenia .— n|e od dziś i nje tylko 
u nas. Świat techniki, produktywnej pracy przemy­
słowej, uważany był-przez dtugie wieki za coś pod­
rzędnego, a warstwy społeczne, których wytężona 
praca stwardnia dobrobyt całego społeczeństwa, li­
czono do grup niższorzęc^ych. I nigdy w całej hi- 
storji ludzkości nie ujawnił'1 się tak wyrazjścje, jak 
w  czasach obecnych — jaką potęgą, jaką druzgo­
cącą mocą, stać się może splot pracy, nazywany la­
pidarnie „techniką".

A właśnie Polska wskrzeszona, Polska wojująca, 
Polska, zależna od produkcji technicznej, i nnych na- 
narodów, najbardziej odczuwa brak „potęgi technicz­
nej" własnej Podczas gdy ną zachodzie wzrastał 
świat techniki, wzmagał s\ę przemysł, komunikacje, 
Polska oddawała najlepsze siły twórcze, mienfe i 
krew w waikacn o wolność i prawo do istnienia, w

niepokojeni w izesnem i niespodzi rnem zniknięciem 
pani!..

— No, ale teraz już się pan uspokoił. Niech mię 
tatuś zostawi choć na kilka dni...

— Nie, Zosiu, nie mogę. Ty wiesz, że uczyniiemi 
w twojem imien’U pewne obietnice... — nastawa! 
Pracławicz,

— Właśnie dlatego... Tatuś przecież mtę się nie 
pytał!... — wybttchnęła dziewczyna

Po drżeniu ust i zmarszczeniu brwi dziewczyny 
pani Wojciechowa poznała, że cnodzi tu o coś waż­
nego i zamknęła usta już otwarte, do łagodnej per­
swazji.

— Nie pojadę!..,
— Nie rozumiesz chyba, Zosiu, w  jak przyk-em 

położeniu stawiasz swym ‘uporem państwa Wójcie-' 
chóv.'... — ciągnął .tym samym głosem, ale tym ra­
zem po polsku Pracławicz.

Pan Wojciech poruszył ‘się niecierpliwie, ale ao  
rozmowy nie wmięszał; zrobił tylko wstrzymujący 
ruch na Tadzik?, który zaciskał pięścj

Pracławiczówna chwilkę jakby .‘czekała na coś, 
poczem nagle jej ‘wyprężona figura osłabła, głowa 
i ramiona pochyliły się.

— Nie pojadę! — powtórzyła cjcho po polsku. ~  
Ach, gdyby.... Ja wiem, żeby mię— obroniono! — 
mruknęła jeszcze ciszej i położyła rękę na staniku, 
w miejscu, gdzie kobiety chowają listy.

Po twarzy pani Wojciechowej przemknął się głę­
boki ból.

(C. d. DLf



KL KJLR LWU W i i i uiua iy. kwieinia la2l). Nr. 99. 3

D o n ie s ie  o b r a d y  w  s p r a w i e  G d a ń s k a  w  W a r s z a w i e .
Sir Tooer bierze w r.ieh udział Sprawa fconweneji polsfco-gdańsfeiej. Zatargi 

graniczne i RcieFiswehr, Wielki porf handlowy. Urnowy prowizoryczne.

dziedzinie zaś, która państwom kulturalnym d;>.;v. 
pierwszorzędną przewagę — pozostaliśmy na ubo­
czu. Nikt temu nie zaprzeczy — tak było!

Lecz przyszły czasy nowe — dreszcz wolno 
ści rozpłomienił dusze obywateli — śnimy sen wjel- 
kośei i potęgi wskrzeszonej ojczyzny, rwiemy sję do 
pracy, by tym, co po nas przyidą, było... lepiej. Na­
ród objawić musi swą niespożytą żywotność, nie 
tylko na polu sztuki i wszechludzkich ideałów, lecz 
i w dziedzinie twardej rzeczywistości bytu, którą 
kształtuje technika.

Tworzyć trzeba uczelnie dla nowego czasu, a 
dla tych uczelni programy.

I oto mam przed sobą „Program naukowy szkoły 
średniej*', opracowany przez Sekcję ministerstwa o- 
światy.

Nie miejsce tu do roztrząsania szczegółów każ­
dego nowegu typu czterech gimnazjów programu 
nauk — życie usunie to, co przeszkadza, i utrwali 
dobre, lecz niepodobna pominąć milczeniem dziw­
nego faktu, że zlekceważono gałąź nauki niezmiernie 
doniosłej dla każdego technika - inżyniera, aroh.itekty 
czy mechanika, mianowicie „geometrię wykreślną i 
rysunki".

0  przedmiocie tym piszą tak: możemy s,ę wy­
rzec geometrji wykreślnej, bo nie wprowadza do u- 
mysłu nowych p.erwiastków (1), nie odkrywa przed 
nim nowych światów, nowych pojęć, ni nowych 
prawd (!). Nie przyczynia się do wyrobieni a zdolność] 
myślenia, ani do pogłębienia myśli ucznja. — Jest 
w  nim przeciwnie bardzo wiele mechanizmu, pochła­
niającego z małym pożytkiem masę czasu (str 80 
programu)

Każde z powyższych zdań — lo horendnm!
Przykro mi, iż oświadczyć muszę, że autor tych 

zdań o geometrji wykreślnej jest zupełnym igno­
rantem co do znaczenia tego przedmiotu i ani go znał, 
ani rozumiał.

Kształcenie wyobraźni przestrzennej, zdolność u- 
jęcia zadań przestrzennych v rysunku rzutów, my­
ślenie w obrazach kształtów przestrzeni i rozwiązy­
wanie przepięknych zagadnień o doniosłej wad..j  dla 
celów* praktycznej techniki, jest nietylko podstawą dla 
prawidłowego studjum różnorakich działów inżyn4e- 
rji, lecz ma znaczenie kształcące W szkole średnifej, 
choćby uczeń nie kontynuował studjów na politech­
nice. Cóż dopiero mówić o znaczeniu rysunku, wpra­
wa w manipulacji środkami pompcniczyrm!

1 nie jest to sprawa fachowa, sprawa sporu po­
glądów na rzecz, ale sprawa ogólna, żywo oocho- 
dząca rodziców" i wychowawców.

Wstępujący na politechnikę musi mieć dobre przy­
gotowanie z geometrji wykreślnej i rysunków, do­
tychczas miał je, ucząc się i rysując przez Sześć lat 
w  szkole realnej. Na poiitecftnjcs. studjuje już działy 
wyższe, ą choć profesor rekapituluje działy elemen­
tarne, to odbywa się to szybko, jskby powtórzenie 
„abecadła technicznego".

Idący na studja politechniczne Dez tego przygo­
towania natrafi na ogromne trudności w nauce i albo 
zniechęcony porzuci zawód, albo przepychając się 
z mozołem przez egzamina, stanie się technjkiem 
kiepskim, ze szkodą dla ogółu i fachu. Tylko wyjąt­
kowo zdolne jednostki, przezwyciężą przeszkody — 
a to nie może być celem programu nauki w szkołach 
średnich, ile szkód i jakie przynoszą ogółowi kiepscy 
fachowcy, inżynierowie, architekci j t. p., jakje ujmy 
powodują dla całego stanu, o  tern dobize wiemy. Po­
myłki i błędy lekarza kryje grób, prawnie kiepski 
osnuje się mgłą aktów procesowych, na błędy inży­
niera czyha „Nemezis" — widoczne sa dra całego 
świata.

dolskie Tow. Politechniczne uchwaliło na wal- 
nem zgromadzeniu w  dniu 14 b, m. rezolucję, odczy­
taną przez Inż. Kozłowskiego, następującej treści:

„Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, by w 
porozumieniu z politechniką wystosował do min. o- 
światy odpowiedni memorjał z żądaniem wprowadze­
nia geometrji wykreślnej i rysunków geometrji cznych 
przynajmniej do jednego z typów gimnazjów, propo­
nowanych przez „sekcję szkolnictwa średniego".

Każdy okre^ historyczny wysuwa na czoło żądań 
narodowych potrzeby czas<; gdy nadejdą czasy szczę­
snej, złotej doli pokoju, niechaj wtedy tak zwany 
„humanizm" roztoczy wszędy swe panowanie, jak 
to ongiś było w opiewanym okresie „odrodzenia**„ 
w  dobie obecnej, srogich zmagań ludzko k ' wychować 
nem trzeba ludzi pracy produktywnej, tęgich budow­
niczych ojczyzny, byśmy zdobyli w  pierwszym rzę­
dzie niezawisłość ekonomiczną, niezależność technez- 
ną tak dla spraw  wojny, jak i pokoju.

fali, Edmund L bański

Uó&rszfwa (Pat) W dniach 16 i 17. bm. od­
były się u prezydenta ministrów narady z sir Re- 
ginaldem Tow erem , w których wzięli udział Bar- 
tel, Tołłoczko, wicem inistrowie D ąbrowski i Eber- 
hard, szef sztabu generalnego gen. Haller, Adam 
hr. Tarnow ski, zastępca delegata polskiego w G dań­
sku, Jafowieki.

P. Olszewski podkreślił potrzebę szy& kizgo 
przeprowadzenia uonwenep po isko-gdańskiej. 
U stalono w tym względzie wspólnie, że w czasie 
jak  najkrótszym  miasto G dańsk opracuje swój 
projekt konwencji oraz ze podstaw y tego proje­
ktu, nie później jak  w  ciągu miesiąca będą prze 
dyskutow ane w G dańsku porów naw czo z podsta­
wam i projektu polskiego, który jeszcze w styczniu 
br. w ręczony został sir Towerowi.

W  spraw ie rczdziału majątku państwowego 
niemieckiego na obszarze womego m iasta G dań­
ska międzj) Polską a Gdańskiem od czego zale­
ży wybudow anie wielkiego portu, postanowiono 
poczynić ze trony* rządu polskiego kroki w Pary­
żu celem przyspieszenia decyzji w tym względzie. 
Sir T ow er ośw iadczył również, że będzie osobiście 
w pływ ał w Parvżu na przyspieszenie decyzji.

Szef sztabu generał Railer skreślił sir T ow e­
rowi naszą pozycję strategiczną na pótnocy Po­
morza oraz przedstawił plan m ający się przyczy­
nić do usunię ia niepotrzebnych a tak drażniących 
żatargów granicznych. Konieczność zreorganizo­
wania Sicherheitswehru względnie rozwiązania 
jej będzie pierwszym  krokiem ku polepszeniu sto­
sunków  sąsiedzkich.

T aksam o stwierdzono zgodność poglądów sir 
T ow era i rządu polskiego w tvm kierunku, że 
Gdańsk powinien się stać arielftim portem dla 
polskiego handhl. Zdaniem Tow era, dopiero po­
tem należy* myśleć o porc e w ojennym , ^rezydent 
ministrów ośw iadczył, że rząd polski zupełnie po­
dziela w  tym  względzie zapatryw ania sir Tow era. 
Charakteru Gdańska jako portu głównie handlo­
wego nie zmienia zupełnie okoliczność, że staw ać 
w nim będą polskie okręty wojenne. Jestto zupeł­
nie jasnem  ze w zględu na niewielką ilość jedno­
stek bojowych w stosunku do olbrzymiego ruchu 
handlowego zamorskiego. Przedstawiciele rządu pol­
skiego wyrażali szczere życzenia u trzym yw an ia  
jak najbardziej przyjaznych stosunków z Gdari* 
shiem. T raktat wersalski jest dla rządu polskiego 
obowiązującą i nienaruszalną podstaw ą dla uregu­
lowania stosunków  między Polską a przyszłym  
wolnym Gdańskiem.

Rząd polski powita dojście do skutku 
w jak najszybsze:n tempie zarow no konstytu-

TOyhory do konstytuanty kowieńskiej.
(Silno. (PAT.) Dnia 14 i 15 b. m. odbyły się 

w: Kowieńszczyznie w ybory do konsty tuanty  li­
tewskiej. Kowno podzielono na 4 okręgi wyborcze. 
Połacy bez względu na różnice partyjne skupiłi się 
około centralnego komitetu w yborczego. L isty pol­
skie w ystaw iono w różnych m iastach, między in- 
nemi w* R ów nie,, Marjampolu i Kosiemach. Brak 
pracy periodycznej polskiej utrudnia akcję w ybor­
czą. W  okręgu trzecim, obejmującym powiaty ro- 
sieński i taurogowski, w ybory odłożono do 21 i 
22 kwietnia. Prezes komitetu polskiego Janczew ski 
oświadczył, co następuje: Mówiąc o ilości głosów, 
jak ą  listy nasze zdobyć moga w poszczególnych 
okręgach, m uszę zaznaczyć, że różowo się ta spra-

Rząd sowiecki uznał 
niepodległość Litw y .

Ma w  te} sprawie tik ład mjjjńzy Bosją a
Ljtwa — Bolszewicy chcą rozpatrzyć słuszność pre­

tensji litewskich do Wjłaa,
Wilno. (Pat.). Prasa kowieńska ogłasza następu­

jący komunikat:
Kowno, dnia 12 kwietnija 1920. Bząd sow.eck).

cji wolnego m. G dańska, jak  i w spom nianej kon­
wencji. Zanim to jednakże nastąpi, rząd polski 
w tym  okresie przejściowym  chce utrzym ać z mie­
szkańcam i G dańska stosunek nacechow any szcze­
rością i ureguiow any prowizoryczną urnow# mię­
dzy Polską a Gdańskiem  w dziedzinie cłowej, ko ­
lejowej, pocztowej i telegraficznej. T eksty  tycn u- 
mów są już ustalone Ich podpisanie 'będzie pierw­
szym pow ażnym  krokiem na polu w spółdziałania 
Poiski z Gdańskiem  w okresie przejściowym. Jak 
wiadomo. Polska podjęła się aprowizacji G dańska 
w  całości aż do przyszłych zniw. Um owa została 
już podpisana w G dańsku i w  skutku swoim za­
żegna możliwość kryzysu socjalnego, jjaki G dań­
skowi zagraża. O godz. 1 min. 15 dnia 17. om. 
prezes ministrów zam knął posiedzenie. W ieczorem 
tegoż dnia oajeebał sir Tow er z powrotem do 
Gdańska.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA GDAŃSKA*
Gdańsk (Pat.). Dziennik Gdański donosi: Pisma 

niemieckie, a ostatnio „Vorwarts" doniosły wyraznje 
że Kapp oraz wielu jegc zwolenników znajduja się 
w Gdańsku. Zwracamy jna to uwagę władz kompe­
tentnych, obawiamy się bowiem, że Kapp i jego zwo­
lennicy będą najsilniejszą .pudpurą agitacji irredenty- 
stycznei w Gdańsku. Zworennicy Kappa utrzymują 
ścisłe stosunki z Prusami wschodnimi, a jch obecnosc 
w Gdańsku stanowi .zawsze niebezpieczeństwo dla 
wolnego miasta Gdańnka.

PDLSKO-GDANSKA IZBA HANDLOWA.
W arszawa (Pat.). Celem nawiazywanja * podtrzy­

mywania stosunków handlowych między Gdańskiem 
i Stanami Zjednoczonemu .założoną została Izba han­
dlowa polsko-gdańska z siedzibą w Nowym Jorku 
i tilją w Warsz°Y*ie. Celem Izby jest popieranie w za­
jemnych stosunków handlowych oraz postawienie ich 
na wysokim poziomie oraz udzielanie wszelkiej po­
mocy kupcom, przemysłowcom i fabrykantom pol­
skim, oraz zaznajamianie ich z konjur.kturą handlową 
przemysłową i finansową.

GDANSKO-POLSKI ZWIĄZEK GOSPODAfttZY
Goańsk (Pat.). Odbyło się tu konstytuujące zebra­

nie gdańsko-połskiego związku gospodarczego, które­
go celem jest popieranie stosunków między Polską a 
Gdańskiem. Do zarządu należy 6 członków, w połowie 
Polaków i Niemców. Przewodniczącym związku wy­
brano p. Jeweiowskiego (Niemca).

w a nie przedstawia. Niefortunny dla nas podzia* 
na okręgi jaskraw o daje się odczuwać przy pra 
cacb kom uetu. Z powodu zam knięcia pisma „Zie­
mia K owieńska" zostaliśm y pozbawieni na tydzień 
jedynego pisma polskiego na Litwie. M amy jednak 
za sobą zw ycięstwo, którego nam  nic wydrzeć 
nie zdoła. W tedy, gdy burza walki ogarnęła świat, 
m y pod h as łem 1 obrony naszych interesów skupia­
liśm y się w szyscy. W  tem uświadom ieniu naro- 
dowem szerokie m asy ludności na Litwie stw o­
rzyły siłę dla naszej ciężkiej kam panji przedw y­
borczej. M amy nadzieję, że zw yciężym y; spokoj­
nie patrzym y w przyszłość, niezależnie od tego, 
ile miejsc w  konstytuancie zdobędziemy.

wen?* nepodTegiosć Lttwy. Na drugą notę m ineta
stwa spraw zagranicznych, wysłaną dnia S kwiet­
ni a 1920, rosyjski komisarz ludowy dla spraw zagra­
nicznych Cziczerii. pr^ez poselstwo litewskie prze- 
-słnł następującą odpowieoż, wysłaną * Moskwy dnia 
8 kwietnia b. r.

Nie mogę nie podkreślić pe ego zdziwienja, że 
rząd republiki litewskiej naszą odpowiedz w sprawje 
uznania niepodległości Litwy uważa za bezskuteczną, 
zapominając, i~  myśmy, w  naszym radjotelegranco no-

Walka o polskość na Litwie kowieńskiej.
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wiedzieli, iż rząd sowietów rosyjskjch nje czynj wy­
jątku dla narodu litewskiego pod wzglądem prawa 
samostanowienia. Podkreślamy też, że uznanie nie­
podległości Litwy stawia jeden z warunków umowy, 
Który przez rząd sowietów jest uznany i nje będzie 
przedmiotem rozpraw. Także uważam za potrzebne 
oadzielić zasadnicze uznanie niepodiegioścj Ljtwy od 
aktu prawnego, którym suwerenne prawa państwa ro­
syjskiego na pfcwnem terytorjum tracą moc. Zasada 
uznania niepodległości Litwy jest przez nas już posta­
nowioną ostatecznie, jednak powinna otrzymać swoje 
Hf»wne podkreślenie przez odpowiedni akt prawny, 
t. j. w umowie między państwem, które uprzednio 
misio prawa suwerenne na • oma%’ianem terytorjum, 
oraz owem państwem, które znajdkje się na tern te­
rytorium, a którego niepodległość i udzielność pierw­
sze państwo uznało. Rząd sowietów rosyjskich ni- 
nisjszem zaznacza, że uznając niepouijgtość Litwy, 
obecnje dać potrzebne prawne podk-eś!en:e akta po­
litycznego w umowie, jaka ma być zawartą między 
Rosją a Litwą. Co się tyczy granic nowego państwa,

oraz przyłączenia do Litwy niektórych miast, to — i 
jak podkreśliliśmy — rząd sowietów przyjmuje zasa- 
dię efcnografjczną, jako podstawę do rozwiązania te­
go pytania. Gdy rząd. litewski przedłoży nam dane 
ettłograf.ezne w tej k'westji, będzitemy mogli wy­
ciągnąć wnioski, jakie z ty d i danych wynikają j roz- 
pocz {ć także krokj polityczne n.e&będue w tej mie­
rze. Jeżeli rząd litewski jest pewnym, że dane etno­
graficzne przemawiają za -przyłączeniem wspomUja- 
nych w noc;e miast do Litwy, może być pewnym, że 
rząd sowiecki przyjmie te wnioski, wpjerw jednak 
musi się zapoznać ,z temi danemi. Rozumie sję, że 
miejsce i cras muszą być wybrane po obopólnem po­
rozumieniu się. Jeżeli rząd Ijtewskj ma coś do do­
dania do tej propozycji, gotowś jesteśmy uwzględnić 
każdą propozycję uczynioną nam w  tej sprawie i prze­
widujemy, że pertraktacje z Rosją sowiecką rozpoczną 
się okuto 17 kwietnia b. r. prawdopodobnie w Esto- 
nji. O sKiadzie delegacji powiadomi sję późnjej.

H i e m i f  l e s z c z e  n i e  r s i M n e ,
ale (koalicja czuwa nau ‘nh rozbrojeniem,

Wjndeń (Pat.). Radjo. B K. z Londynu. Na po­
siedzeniu Izby gmin min. Churchj! ośwadczył, że we­
dług jego wiadomości w Niemczech znajduję się o- 
becnie jeszcze C.500 dziai palowych, 5.000 dział cięż­
kich i 2.500 haubic. Niemcy mają prawo zatrzymać 
we wschodnich i południowych stwierdzach 4 120 
dział'; reszta ma być wydana komis;- kontrolnej mię­
dzysojuszniczej i zniszczona, Niemcy mają jeszcze wy­
dać 9.830 dziai. Dalej posiadają Niemcy jeszcze 15.248 
aeroplanów, z których większość nadaje się do ce- 
łów wojennych. Ponieważ wediug art. 198 traktatu 
pokojowego Niemcom nie wolno mieć żadnych wojsko­
wych sil powietrznych, muszą oni wszys'k;ć lądowe 
i morskie aerop.ar.y wydać komisji międzysojusznczej 
Minister zaznaczy!, że kem sje kontrolujące będą dalej 
prowadziły swoje prace i że m etoda' konholha o- 
brana przez rządy francuski i angielski celem prze­
prowadzenia jednego z najw ażniejszych postaano- 
wień traktatu pokojowego, doprowadzi do rozbrojenia 
Niemiec. Na pytaanie, czy rządowi wiadomo, że Niem­
cy posiadają jeszcze przeszło 1,000.000 żołnierzy, od­
powiedzią! Bonar Law, że nie posiada w tym kie­
runku dokładnych cyfr, jednak komisja wojskowa mię­
dzysojusznicza w Berlinie zaajmuje się tą sprawą. Na 
pytanie jednego z deputowanych, czy N;emcy nie na­
ruszyły traktatu pokojowego, Bcnar Law odpowiedział 
że sprawa ta będzie bez wątpienia rozpatrywana na 
konferencji w St. Remo. Bonar Law oświadczył dalej, 
że sprzymierzeni uczynili wsz, stko. co leży w ich
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PARODJA PLEBISCYTU W PRUSACH KSUJ-
ŻRCy CH

Głsztya (Pat.). Dnia 15. bm. otrzymał komi*'r t 
polski w Olsztynie od międzysojuszniczej komisji ple­
biscytowej oficjalne zawiadomienie, że wedle regu­
laminu głosowania, kartki plebiscytowe mają być go­
towe na dzień 21. bm. Jest to parodją plebiscyfn, albo­
wiem w przeciągu 6 dni nie będzie można przedło­
żyć komisji tych kartek Jem bardziej, że do tego czasu 
żadnych wieców polsk ch nie można by to odbyć, a te 
bądź z powodu pogromów niemieckich, bądź też z  
powodu zakazów wychodzących od komisji.

Br Tarnowski feomlsnrzem polskim 
w Gdańsku.

Warszawa, (Tel. wł.) W  czasie pobytu p. 
Tow era w W arszaw ie, zadecydow aną została kwc- 
stja nominacji kom isarza polskiego w  G dańsku. 
Ma nim zostać Adam hr. T arnow ski.

Umowa rządu polskiego z Bredoroem.
Warszawa. (Tel. wł.) Ze źródła dobrze po­

inform owanego kom unikują, że między rządem 
eolskim a generałem Bredowem nastąpiła um ow a 
w sprawie kilkutysięcznej arm ji, k tóra przeszła na 
terytorjum  polskie. Ma ona zostać rozbrojoną, a 
broji zwróconoby jej dopiero w chwili wycofania 
się z granic Rzeczypospolitej. „Robotnik" dodaje, 
},e oddziały Bredowa zostaną przesłane do armji 
Oenikina orzy pomocv koalicji.

mocy, aby przekonać Holandję o kan ecznuścł depor­
towania ckseesarza ćo  koironji.

♦
KOALICJA ŻĄDR OD NIEMIEC ROZBROJĘ NI Aj; WY­

KONANIA TRAKTATU I SPOKOJU 
W .edea (Pat.). Radjo. B. K. z Paryża. Jak p o d a ją  

dzienniki, podczas konferencji p. Milleranda z angiel­
skim ambasadorem lordem Derby, uchwalono, że rzą­
dy francuski i angielski wyśle jednobrzmiące wska­
zówki do swojch zastępców w Berlinie ażeby zawiado­
mili rząd niemiecki, iż oczekuję się od niego dokładne­
go wypełnienia traktatu wersalskiego, a główrye po­
stanowień dotyczących rozbrojeń,a armji i za szczenja 
matcrjaiu wojennego, Jal.j że państwa sprzymie­
rzone nie ścierplą r.n; przywrócenja władzy wojsko­
wej anj anarek'stycznej rewolucji. Jednoczesn e musi 
być zapowiedziane, że wypełnienie obiecanej Njemcom 
odbudowy gospodarczej, udzielenie kredytu międzyna­
rodowego i dostarczenie surowców, zależne będzie 
odL wypełniania przez# Niemcy postanowień traktatu 
ookojowego i w razie niewypełnienia tych postanoweń 
będzie podjętą na nowo o'oa.ada Niemiec.

0 wydanie ealej floty niemieckiej.
by  u fi. (Pat) Radio. „T em p s“ dowiaduje się, że 

rząd niemiecki otrzym ał od komisji odszkodow ań 
notę z  w ezw aniem  do w ydania całej floty handlo­
wej. Okręty te, jak  w iadom o, m ają być rozdzielo­
ne rn fidzy państw u sprzymierzone.

ży w  ich mocy, 
skutku.

by stra jk  ten nie doszedł dr,

Z OBRAD RADY MINISTRÓW.
W arszawa (Pat.). Rada ministrów na posiedzeniu 

z dnia 15. bm.:
przyjęła projekt ustawy o zwolnieniu od wszel­

kich opłat slemploerycii podań o pożyczki z kre­
dytu nuljarda marek, przeznaczonego na zagospodaro­
wanie odłogów i rozpoczęła obrady nad zasadami 
regulacji i ujednostajnienia poborów urzędników pań­
stwowych,

—o—
KOMUNIŚCI DĄŻĄ DO STRAJKU GENFRALNECO 

Poznań (Pat.). „Kurjer Poznański" donosi ze Śro­
dy, że strajk generalny, który wybuchł wczoraj w oko­
licy Zaniemysłowa, rozszerza s’ę na dalszą okolicę. 
Nie ulega wątpliwości, że jest to planowa agitacja 
komunistyczna, sięgająca podziemnymi drogami nie­
wątpliwie do Rosji i do Niemiec. Agitacja komuni­
stów rozporządza niezawodnie znacznymi środkami. 
Agitatorzy posługują się automobilami, jeżdżąc od 
wsi do wsj. Władze, jak słychać zabrały się energjcz- 
nie do dzieia, aresztując hersztów komunistycznych* 
Podkreślić należy wyraźnie, że zjednoczenie zawodowe 
polskie ze strajkiem nie ma nic wspólnego, lecz że 
przeciwnie wielkiemi silami stara mu się przeeiwdzja- 
iać. Należy to podkreślić gdyż komuniści, aby cel swój 
łatwiej osiągnąć w agitacji' swojej powołują się na 
to, że działają z ramienia polskiego zjednoczenia 
zawodowego.

Bytom. (Pat) Zapowiedziany przez Niemców 
strajk generalny na G. Ś ląsku m a się rozpocząć 
w poniedziałek. Polaki komitet plebiscytowy i pol­
skie organizacje robotnicze czynią wszystko co le-

NUNCJUSZ RrtTTI NA POSŁUCHANIU J  PAPIEŻA.
Rzym (Pat,). Havas. Nuncjusz Rutti przybył do 

Rzymu i był przyjęty na drugiej audjencji przez pa­
pieża

WŁOSI PROPONUJĄ ZMODYFIKOWANIE TRAKTA­
TU ; w e r s a l s k ie g o ,

Zurych (Pat.). Zuricher K. Nachr. donoszą: , Tri- 
buna" podaje, że Nitti jedzie do San Remo z wyrażnem 
życzeniem Wioch zmodyfikowania traktatu wersai- 
okki-ego. „Itakja" donosi, że Nitti wiezje ze sobą do­
kładnie sformułowane propozycje gabinetu włoskiego
O NATYCHMIASTOWE WYKONANIE TRAKTATU 

WERSALSKIEGO.
Paryż (Pat.). Rządy belgijski i włoski zawiado­

miły Milleranda, że przyłącza,ą się do inicjatywy 
Anglj., co do zbiorowego zamanifestowania wobec 
rządu niemieckiego żądania natychmiastowego j zu­
pełnego wykonania postanowień traktatu wersalskiego

AMERYKA A ROSJA
Wjedeń (Pat.). Radjo. B. K. z Waszyngtonu. W e­

dle informacji dzienników, będz:e urzędowo ogło­
szone, że Stany Zjednoczone w krótkim czasie dzia­
łać będą zupełnie nieza1:eżnie od stanowiska jnnych 
phństw w stosunku do kosji i zniosą wszelkie ogra­
niczenia handlowe w .stosunku uo niej

F r a n ia  utrzymywać będzie armję li­
czącą  700.000 ludzi.

P aryż . (Pat) „Echo de P a rs "  podaje, ze 
Francja do chwili w ykonania  traktatu pokojowego 
przez Niemcy będzie u trzym yw ała arm ję liczącą 
710.000 iudzi.

KAjPP ARESZTOWANY W  SZWECJI
Paryż (Pat.). Havas. Ze Sztockhohnu donoszą o 

I aresztowaniu Kappa, który przybył do Szwecjj drogą 
powietrzną, zaopatrzony w fałszywe paszport;/.

Sztockłfolm (Pat.), kadjo, „Aften Tidingen" do 
nosi, że Kapp schroni! się do szwedzkiej micscowoścj 
kąpielowej w Seedeithal, gdzie mieszka pod nazwj- 
skiem Komitz.

IS0C3 FRANKÓW NA BURSĘ DZIECI POLSriCfl
Lyon (Pat.). Radjo. Z inicjatywy senatora Nou- 

lensa minister wychowania publicznego dla zaazna- 
czenia wspólności intelektualnej francusko-pols!qej, po­
stanowił przyznać 15.000 franków na bursę dzieci 
polskjch przy liceum.

p o w o ł a n ie  Of ic e r ó w  g r u p y  g e n  r v o z a
Warszawa (Pat.). Biuro meldunkowe komendy mia­

sta ogłasza: Wszyscy oficerowie grupy gen. Rydza- 
Siiuglego, bawiący na urlopie lub służbowo, mają na­
tychmiast zgłosić się do swoich oddziałów. Urlopo­
wanych ze względów zdrowotnych nie obowiązuje ten 
rozkaz.

UWOLNIENIE p o l a k o w .
Cieszyn (Pat.). Zakończyła się ro ąrnawa sądewa 

o zabójstwo nauczyciela Maywalda w Dziećm>owicach, 
o które w swoim czaJe podejrzewano Polaków. Roz­
prawa a przeprowadzona przez Niemców v/ykazaia naj­
zupełniejszą bezpodstawność tego podejrzenia, gdyż 
okazało się, że Maywalda pozbawił życia Czech Scy- 
maoek, zaeo został skazany na 3 lata ciężkiego wię- 

.Lktaja. Oskarżeni Polacy zostali uwoirdenj.

PRZYJMOWANIE KORON NA POŻYCZKĘ.
W arszawa (Paf.L Ministerstwo sKarbu zarządziło 

przyjmowanie do dnia 1. listopada br. włącznie przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów koro­
nowych, oprócz banknotów po 10.000 K na tych ob­
szarach, na których korony nie mają objegu 1 nje będą 
stemplowane. Korony będą przyjmowane wediug kur­
su: 100 K — 70 mk.

Monety z porcelany.
W ecen (Pat) Radio. W  państw ow ej fabryce 

porcelany w  Miśnie (M eissen) czynią obecnie na 
polecenie państw ow ego urzędu skarbow ego próby 
sporządzania m onet z porcelany. W  pierwszej linii 
odbyw ają się próby nad sporządzeniem  sztuk  pię- 
cio- i dw um arkow ych. które m ają posiadać tę sa­
mą wielkość, co poprzednie srebrne. Podnoszą, że 
pieniądze porcelanowe są silne a  także pod w zglę­
dem hygienicznym  bez zarzutu, gdyż dadzą się 
myć, nadto fałszerstwo ma być wykluczone.
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Do San Remo.
Paryż- (pat.) Radio. Miiierand w yjechał z Pa­

ryża w  piątek. T ow arzyszą m u Venizelos Halo- 
kopulos, grecki minister spraw  zagranicznych, m ar­
szałek Foch z w yższym i oficerami sztabu, m arsza­
łek W ilson, naczelny dowódca w ojsk angielskich, 
lord Curzon, m inister spraw  zagranicznych Wiej- 
kiej Brytanji. Dalej w yjechała z Paryża do St. Re- 
mo misja japońska. Delegacja belgijska w yjeżdża 
■v sóbotę w ieczorem .-
FOCH WEŹMIE UDZIAŁ W KONGRESIE W SAN

REMO
Sosnowiec (Pat.). „Oberschl. Kurier11 aonosi że 

depesza Havasa z Genewy podaje, że marszałek 
Foch na specjalne zaproszenie Mjlleranda w eźm a u- 
dział w konferencji w San Re.no. „Journa* de Debats** 
donosi, że wojskowi 'doradcy sprzymierzonych mjeli 
się w swojem sprawozdaniu z 12. bm. oświadczyć 
przeciw przedwczesnemu opróżnieniu Frankfurtu n/M.

WSTRZYMANIE NIE TYLKO RUCHU KOLEJOWEGO 
LECZ i TELEFONICZNEGO

W arszawa (Pat.). Na mocy rozporządzenia rady 
ministrów w sprawie zamknięcia granjc państwa w 
czasie wymiany i stemplowania banknotów korono­
wych, połączenia telefoniczne z zagranicą są  z dniem 
dńsiejszcm wstrzymane na okres 10 dni dla użytku 
osób prywatnych.

P a sz p o r ty  przy  poflróżscFi na B. Ś ląsk.
Prezydjum  dyrekcji policji we Lwowie ko­

m unikuje : Komisja m iędzysojusznicza rządu i ple­
biscytu na G. Ś:ąsku w m yśl uchw ał powziętych 
w Paryżu 9. stycznia 1920 r., w ydała następujące 
postanow ienia : Nikt nie bodzie miał praw a przejść 
na terytorjum  Górnego Śląska bez praw idłow ego 
paszportu. Posiadanie takiego paszportu obowią 
żuje także osoby, chcące opuścić czasow o tery to­
rjum. Paszporty w ydaw ane do miejscowości na 
G órnym  Śląsku m uszą być w izow ane przez w ła­
dze konsularne francuskie, do których odnoszą się 
spraw y Górnego Śląska w  czasie rządów  komisji 
m iędzysojuszniczej. W  szczególności udzielają w 
Polsce konsulat francuski w W arszaw ie, względ­
nie w jcekonsulat w  Poznaniy. Każdy przybyw ają­
cy na terytorjum  Górnego Śląska ja s t obow iązany 
przedstawić w ciągu trzech dni sw ój paszport do 
wizy oficerowi kontrolującemu^ w  okręgu, w któ­
rym  na razie zam ieszkał. Każdy przejeżdżający 
przez terytorjum  plebiscytowe m usi rów nież po­
siadać paszport zaaw izow any należycie.

Zam ierzona sprzedaż P < s ti.
W sprawie tej, o której pisaliśmy wczoraj obszer­

nie, czytamy w „Naprzodzie*' krakuwskim:
„O nabycie Pata ubiega się obecnie nieznana blj- 

żej grupa, w której imieniu występują pp. Tołłoczko 
i Zamoyski, a podobno układy już dość daleko postą­
piły naprzód.

Jest to wprost niesłychanem, aby rząd oddawał 
prywatnej spóice, co do k.órej nawet nie wiadomo, 
kio za nią s-.ę kryje, jcjjyne źródio Informacyjne w pań­
stwie. Pat. nie jest nalepos1' funkcjonującym środkiem 
informacyjnym, ale w  każdym razie stoi pod kontro­
lą państwa, a oddanie go prywatnemu wyzyskowi po­
gorszyłoby jeszcze obocny stan rzeczy. Prezydent 
ministrów1 p. Skulski, do kioiego działania Pat. na­
leży, poniósłby osobistą cljpowiedziainość, gdyby ta 
transakcja przyszła do skutku. Jesteśmy przekonaj, 
że cala prasa polsaa zaprotestuj? ostro przeciw tym 
zamiarom**.

Jak widzimy z powyższego, nietylko prasa lwow­
ska, lecz i krakowska oświadcza się stanowczo prze­
ciw zamierzonej fascendzit.

Przed kilku dniami zacytowaliśmy glos dzienni­
ka warszawskiego „Naród**, który w  artykule p. t. 
„Opinja polska w niebezpieczeństwie** zaprotestował 
przeciw takiej transakcji.

„Sekretarzyk czy panna?* Komedja w  5 aktach 
Zofji W ojnarow skiej. Prem jera w  teatrze miejskim.

Pod tym  tytułem  filuternie staroświeckim  i m y­
szką trąc. cym pojaw ił się po raz pierwszy na sce 
ine lwowskiej utw ór auturki w arszaw skiej, zręcz­
na, rzeźka, popularna i oschła kompilacja duchow a

motyw ów  komedji z-czasów S tan isław a A ugusta — 
dziei Fredry i Rostanda, składanka stylów  Sło­
wackiego, Fredry i W yspiańskiego, w trzech pierw­
szych aktach kom edja lekka, w  ostatnich — ra­
czej farsa. M otyw znany z komedji włoskiej, z Mo­
liera, bardzo częsty w naszej komedji stanisław ow ­
skiej (K rasicki): zwycięstw o serca nad rozumem, 
nad familijną .rac ją  stanu**; dziewiczego uczucia 
nad rodzicielskim przym usem ; szlachetnego i pięk­
nego am anta nad dobijającym zdawałoby się do 
portu konkurentem , starym  i niem ądrym  sknerą.

Sentym ent jednak został przez autorkę po ro- 
standow sku R om antyczni") ukrócony i zironizo- 
w any. Oto dla uwolnienia panny od starego skne- 
ry, kochającego się w zaw artości rzekomej jej se- 
kretarzyka, aranżuje się porwanie, zniewala się 
młodego oficera do odegrania roli uwodziciela, przy 
czem rzeczy, dzięki autotce, układają się tak szczę 
śliwie, że w  sposób nagły i niespodziewany — 
i dla nas i dla mego — am am  rzekomy' przemie­
nia się w  rzeczywistego, a stary sknera odchodzi 
z  kwitkiem  ku uciesze m łodszej części publicz­
ności.

Język sztuki energiczny, potoczysty, im itują­
cy Fredrę (scena, w  której totumfacki p. Serw at- 
kou ski przez drzwi rozm aw ia ze starościną), w  za­
kończeniach ustępów i refrenach przypominający 
W yspiańskiego, w  ustępach m iłosnych usiłujący 
w pew nym  momencie naśladow ać Słowackiego, by 
opaść na poziom cnotliwej erotyki, w pisyw anej pa­
nienkom  do album ów. Fredro, Słowacki, W yspiań 
ski dźwięczą nam  w  uszach. Harpagon, Latka i sta­
roświeccy am anci przesuw ają się przez scenę, nie­
ma w tern jednak  ani zapachu staroświecczyzny, 
ani unowocześnienia starych tematów, jest robota 
sceniczna pew na siebie, zw ięzła w efektach, 
w rozw iązaniach energiczna, choć nieraz naiwma 
i niezbyt pom ysłowa, robota kom prom isow a i nie­
co pobieżna. W  pośpiechu zapewne autorka za- 
pom niaia, że z początkiem XIX wieku nie mówio­
no w Polsce o rom antyzm ie i że tei miny takie jak 
wszechżycie rozpow-szechniła filozofja rom antycz­
na, przedewszystkiem  Krasiński.

Postacie tpj komedji to nie indywidua ani ty ­
py', ale szablony sceniczne, czynniki i momen­
ty rozwijającej się akcji Możliwości pracy dla 
aktorów  nie są  zbyt głębokie an 1 teren nie jest 
zbytnio rozległy. W szyscy robili co mogli.

P. Pilierowa była w  roli starościny staranna 
i popraw na w  miarę możności. P. Niemiryczówna 
w dzięczyła się naiwnie, dobra była p. Łozińska, 
choć czuła się nieco niesw ojsko, pp. Batogou'Ski 
i H ierowski jako  oficerowie wyglądali ładnie  i by- 
li w  miarę dziarscy i sen tym en ta ln i; p. H ierow ski 
przytem  dał dowód dużej odwagi cyw ilnej, nucąc 
jakow ąś arję głosem , k tórtgo mimo w szystko nie 
można nazw ać opeiow ym . P. Barwiński w kontu* 
szowej roli, z hum orem  i rozmachem, nie bez po­
wodzenia próbował wstąpić w ślady daw nych kon­
tuszow ych aktorów , ja k ' Jaw orski. Udatne role 
epizodyczne dali p. K w iatkiewiczowa i p. Roman. 
Najbardziej interesujący był p. Nowacki, jako sta* 
ry sknera Kaduczyński, transpozycja nerwowej, 
kościstej, ruchliwej kreacji Solskiego w roli Łatki 
na ton miękki, m azgajski, dobroduszny'. Reżyscrja 
spraw na, dekoracje kom pilacyjne —  jak  w dzi­
siejszych czasach.

Sztuka — jak  już pisałem — jes t zręczna i 
żw aw a, utrzym ana na pew nym  poziomie kultury' 
literackiej. Publiczność nie nudziła się i dziękow a­
ła za  to autorce i aktorom  oklaskam i.

Dr. 'fłodzimierz jam iclsfu

Kronika.
kalendarzyk.

D zH  r z .  ka t .  DC. 2 po  W . A;;o!.; ffr. ka t .  N 1 Antyp .  
Ht. 1. J u t r o  rz .  ka t ,  E m m y  o J . ;  k a t .  E w Jy c h ia .  — 
W s c h ó d  s łońc a  5‘0-ł, zach ó d  7 00.

REPERTUAR TEATRU IHEJSKIE63:
W  u i e d » :elę pop .  „Saul król**, d r a m a t  — w ie c z ó r  o g. 

7 „Noc w  W e n e c j i -*, o p e re tk a .
W' p o n ie d z ia łe k  „ S e k r e t a r z y k  c z y  p a n n a ? - ,  komedja 

w  3 a k t a c h  Zofji  W o jn a ro w s k ie j .
—O—

8 £ e  I  v b m b &
— Minister sprawiedlircości fie&dzyńsM zw ie­

dził wczoraj sąd cywilny i ta tu lę , udzielał przed­
południem w gm achu policji audjeneje, a  wieczo­
rem odjechał do W arszaw y.

— fi&sdziałsi Totu. Dziennikarzy poi. i Syn* 
dykatu lwowskich dziennikarzy polskich odbędą 
w Kole lit. art. w'e w torek 20. bm. o godz. 6-tej 
wiecz. posiedzenie. Na porządku d z ien n y m : Spra­
w a projektu ustaw y o izbach dziennikarsKich, za­
mierzona przem iana PA TA  na  konsorcjum  z u- 
działem pryw atnym , spraw a opłat pocztow ych od 
posyłek "dzienników.

— Z karty żałobnej, W e Lwowie zmarła 
wczoraj po zapaleniu opłucnej w 57 r. życia W anda 
ks. Czartoryska, córka śp. Jerzego ks. Czartory­
skiego, przewodnicząca „T ow arzystw a gospodar­
czego w ykształcenia kobiet**, utrzym ującego znany 
zakiad w  Snopkowie pod Lw ow em  i „komiteiu 
opieki nad źóinierzem polskim ", odznaczona k rzy ­
żem „O brony Lwow'a“ i znakiem  „Orląt*. Zm arła 
brała żyw y udział w instytucjach narodowych, nu- 
m anitarnych i kulturalnych. Cześć jej pamięci 1

—  WaŁożeństieo żałoŁ nc za spokój duszy 
ś. p. por. Józefa M arjana M azanowskiego, obrońcy 
Lw'ow'a, uczestnika walk listopadow ych i grudnio­
wych, zmarłego z powodu otrzym anej rany 20-go 
kw ietnia 1919, odbędzie się w  pierw szą rocznicę , 
jego śmierci we w torek 2t> b. m. o godz. 9  rano 
w katedrze.

— Mąka i ziemniaki dla facoowa. Prezydjum  
m agistratu otrzym ało z W arszaw y następującą de­
peszę: Spraw a dostaw y mąki i ziemniaków' dla 
Lwowa na konferencji m inistrów  Bartla, Śliw iń­
skiego i Bardla, przy współudziale delegata Gałe­
ckiego i Lubienieckiego ostatecznie korzystnie za­
łatwiona. T ransporty  już w  drodze. Neumann.

— Z a z iem niak i płacono wczoraj na targach 
lwro\vskich po 10 kor. za kilogram. Gdzie kontrota 
m agistracka ?

—  Z  komisji czyszczenia miasta. W czoraj 
pod przewodnictwem  p. M akowicza odbyło się po­
siedzenie komisji czyszczenia m iasta lnż. ■ M isterka 
jako kierownik zakładu czyszczenia m iasta uw ia­
domił, ze dotychczas oczyszczono dzielnicę G ró­
decką, Żółkiew ską i Śródmieście. W ojskow ość u- 
życzy dla oczyszczenia całego m iasta 10 autom o­
bili, 250 żołnierzy i 50 wozów na przeciąg 14 dni. 
Roboty przy pomocy wojskow ej rozpoczną się 20. 
b. m.

Om aw iano dalej piekącą spraw ę skrapiania u- 
lic. Ulice będą skrapiane wudą z basenów . Ponad­
to postanow iono w ydać odezw ę do ludności z w e­
zwaniem do palenia śn iec i (palenie zresztą z obo­
wiązku odbyw a się po w szystkich większych mia­
stach).

Zwrócono się dalej z przypomnieniem do pre­
zydjum  m iasta o uchw ale zakupna 20 par koni na 
użytek zakładu czyszczenia miasta. Gdyby prezy­
djum uchw ały tej nie wykonało, kom isja w ystąpi 
w tej sprawne z  wnioskiem  nagłym  na Radzie miej­
skiej.

— Wymlsna not stu i tysiąc-koronowych
na marki rozpocznie się ju tro  i potrw'a włącznie
do 26. bm.

— Zawieszenie czynności kantorów wy­
miany. Na czas, w yznaczony do w ym iany not 
1000 i 100 koronowych, względnie ich stem plowa­
nia, tj. od 19. do 26.. bm. zaw ieszone zostały 
wazelkie czynności kantorów' w ym iany, a innym 
instytu jom  zabroniono dokonyw ania w  tym  cza­
sie jakichkolw iek operacyj w  walucie koronowej.

¥ 3  F o l s c e  !  d i  Ś m i e c i e .
— fflocja podtryżka ceny dzienników war­

szaw sk ich . ja k  donoszą z W arszaw y, dzienniki 
tam tejsze zm uszone są ponownie podwyższyć pre- 
nume atę i cenę poszczególnych num erów  a  to 
skutkiem ciągłego podw yższania ce r druku, pa­
pieru i opłat pocztowych za przesyłkę dzienników'. 
Cena egzem plarza dzienników w arszaw skich w  
cząstkowej sprzedaży ma zostać podw yższoną o 
markę i w ynos.ć będzie w  niedługim czasie dw ie 
marki.

— Ruch Indowy. Z  Błyszczywód Żółkiewskich i»- 
szą nam: Dnia 28 z. m. odbyło się zebranie ludow­
ców w gminje Biyszczywodach, na które przybyło 
wielu mieszkańców z gmin okolicznych.

Zebranie zagaił Jan Hrycyk przewodniczący stron­
nictwa później przemawiał p .  Konarski, włościanin 
z Kiodna, przedstawiając cel polityki ludowej, omó­
wił cel reformy rolnej, zachęcał gorąco do wziedłu 
udziału i wstąpienia do stronnictwa ludowego.

Zebrani wyrazili votum zaufania posłom ludowym 
zwłaszcza prezesowi stronnictwa Witosowi, postom 
Dąbskiemu i Brylowi,
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D 11!a 15. K W ie tn id  b r .  o goeiz. u*:W v, i t t / c i  eni ud- 
by ł  s ię  ś lu b  p. O s w a ld a  Olasza .  p o i lp o ru c z n i i .a  W . P r. 
p a n n ą  A n n ą  C z ech ó w i;ą  w  k ośc ie le  OO B e rn a r d y n ó w  we 
L w o w ie  ‘i  776

SZKONTRUM ZBIÓRKI NA ŚW IJjtfONK OLA ŻOŁ­
NIERZY W  PO LU . P o w o ła n a  do  p r z e p r o w a d z e n i a  s z k o n -  
i r u m  r a c h u n k ó w  z b ió r k i  n a  św ię c o n e  1920 r. d l a  ż o łn ie r z a  
po lsk iego  K o m is ja  s tw ie rd ź  po  p rz e g lą d n ię c iu  w s z y s tk ic h  
r a c h u n k ó w  i a le g a tó w  tak  p r z y c h o d u  j a k o t e ż  i ro zc h o d u ,  
że a k c ja  ca ła  b y ł a  p r z e p r o w a d z o n a  z j a k n a j w i ę k s z ą  s k r u ­
p u la tn o ś c ią  i d o k ła d n o ś c ią  i w y k a z a ł a  w  d o c h o d a c h  Mk. 
poi, 47 .344 '02 ,  w  r o z c h o d a c h  zaś  37.443*80 Mk poi., w o ­
bec  czego p o z o s ta ła  w  g o tó w ce  n a d w y ż k a  Mk. nol  9.9i>.)*22.

Z a k u p io n e  za  p o w y ż s z e  k w o t y  d a r y  w y s ła n e  zo s ta ły  
w r a z  z d a r a m i  w  n a tu r z e ,  w  obf i te j  i lośc i  w e  L w ow ie  
z ło żo n em i ,  w  27 p a k a c h  n a  f ro n t  d la  d y w iz j i  lw ow sk ie j .  
L w ów , 9. k w ie tn i a  1920. — B o les ław  L e w ic k i ,  M a rjan
K o w arz ,  B ro n is ła w  L a sk o w n ic k i .  — Za p o z o s ta łą  g o tó w k ę ,  
p o w ię k s z o n ą  o s p ó ź n io n e  k w o ty ,  n a d e s ła n e  z  p ro w in c j i ,  
K o m i te t  z a k u p i  b ie l iz n ę  d l a  żołnierzy ',  p o z o s ta ją c y c h  n a  
leczeniu  w sz p i ta la c h  p o lo w y c h .  277.'!

ZNIEWAŻENIE GROBU ŚP LEJKA
Olsztyn (Pat.). Niemcy znieważyli na cmentarzu 

w Olsztynie grób śp. Lejka pierwszej ofiary, polskości 
na Mazurach. Wszystkie wieńce i w stęg-, znaleziono 
poza murem cmentarza podarte i poszarpana.

KURS MARKI POLSKIEJ IDZIE W GORĘ.
Poznań, (Pat ). Knrs marki polskiej, który w o- 

łStatnim czasie znacznie spadł, znowu jdzje w gore 
Podczas gdy w Berlinie notowano jeszcze wczoraj 
kurs marki niemieckiej po 320, dziś wynosj on w 
“oznaniu przy zakupnie *220 — a przy sprzedaży 
223, a w dewizach 230, względnie 238.

1 Maja W  ROSJI PRZEZNACZONY NA UPOkZAD- 
KOWANIE KRAJU.

Moskwa(Pat.). Radjo. Prezydjum komitetu wyko­
nawczego rządu sowjetów postanowiło dzień 1, maja 
przeznaczyć na uporządkowanie kraju. Tego dnia cała 
ludność powinna pracować przez' 6 godzin przy czysz­
czeniu miast, odezyszczaniu zapuszczonych pól i na­
prawie dróg. Nawet dzieci będą użyteczne do lżejszych 
rubót.

„ba?tyk“ Towarzystwo Żeglugi Morskiej SA .
otwiera subskrypcję celem zebrania kapitału zakta*- 
dowego w  sumie 6 miljonów m arek polskich, w y­
puszczając pierw szą einisję akcji po 500 m arek 
polskich każda.

Celem ułatw ienia nabyw ania akcji, T ow arzy­
stwo przyjm uje spłatę ratami, z tem, że 40 prc. 
danej akcji, to znaczy 200 m arek polskich, w inno 
być wpłacone z góry, jako pierw sza rata, terminy 
zaś i w ysokość wpłat następnych, na poczet akcji 
pierwszej serji, ustanow i konstytuujące walne zgro­
madzenie.

W płaty  przyjm ują:
TO G-Inńsfn Bank dyskontow y,
W Grudziądzu Polska krajow a Kasa pożycz­

kowa,
TO JBangr-awie, oraz we w szystkich swych 

filjach. Pocztowa kasa oszczędności, konto 1020.
Do komitetu założycieli w choazą dawni orga­

nizatorowie krakow skiej „Żeglugi polskiej": prof. 
dr. Eugenjusz Kiernik, dr. W ładysław  Kiernik, 
gen. Roja, prof. dr. Franciszek Bujak, p. Zdzisław 
W ilusz, oraz red. H enryk W yrzykow ski.

T ym czasow ą siedzibą T ow arzystw a jest G ru­
dziądz (ul. Kuntersteina 1). w  najbliższym  zaś cza­
sie centrala przeniesioną będzie do W arszaw y, z fi- 
Ijami w G dańsku, oraz we w szystkich m astach 
Rzeczypospolitej polskiej. 2764

Program PUJE i P. Prof.  w i a d j  5 ł >w K u b i k :  
„Ogrodnictwo w nowej Polsce**, we wtorek 20 i w piątek 
23 b. m.. w sali XII politechniki, o godz. 7 w.

—O—

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 962/20. We Lwowie, dnia 17 kw ietnia 1920.

Nowe legitymacje spożywcze.
O dnośni^ do tutejszego kom unikatu z dnia 

16 kwietnia 1920 r. podaje się do wiadomości 
P. T. mieszkańców, że z powodow od M agistratu 
niezależnych rozdaw nictw o r.OWych legitymacji 
spożywczych wstrzymuje się aż do dalszego za­
rządzenia

n ezy o ju m  M agistratu król. stoi. m. L,vo\va.
Lpr. 1187/20. We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1920

K o u k i i r f e .
M agtstrai kr. stoi. m. Lw ow a rozpisuje ni- 

niejszem konkurs zew nętrzny na zestępujące po­
sady w miej. Zakładzie g?zowym

1) k o h tru ls ra  instalacji gazowych w- IX. randce,
2) korespondenta w jx .  randze,
3) rewidenta rachunkowego w  IX. randze,
4) adjunkta rachunkowego u X. randze.

IByinogi ogólne.
a) obywa tek two polskie,
b) nieprzekroczony 40 rok życia,
c) przeszłość nieposzlakowana.

\Symooi specjalne.
a J  ij  ukończone studja techniczne,
ad 2) ukończona szkoła średnia względnie

akademia handlowa i dokładna znajomość ko­
respondencji kupieckiej tudziez przynajmniej 
dwóch języków u słowie i piśmie ewentualnie 
szkoła handlowa i praktyka zawodowa,

ad 3) i 4) ukończona szkoła średnia i egza­
min z rachunkowości kupieckiej ewentualnie szkoła 
handlowa i praktyka zawodowa.

Do posad tych przywiązane są  pobory : 
ąd 1) 2) 3j urzędnika IX. ra g ,
ad 4) urzędnika X. rangi ze wszystkimi do­

datkami droźyźnianymi do tych rang przywią­
zanymi analogicznie do urzędników państw ow ych.

Bliższych informacji co do w ysokości pobo­
rów  i innych szczegoiów udziela Miejski Zakład 
gazow y.

Posady zostaną narazie nadane prowizorycznie. 
Stabilizacja może nastąpić po roku hienagan- 

nej i zadow alniającej służby
Podania należycie udokum entow ane i ostem­

plowane należy wnosić do biura prezydjalnego Ma­
gistratu w terminie- do 8 m aja 1920.

Prezydent m. Lwowa 
Neumann, w . r.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
L3. 665/10. W e Lwowie, dnia 17 kw ietnia 1920.

0 zw ro t kart kontrolnych.
M agistra t zaw iadam ia P. T. kupców ^! k ierow ­

ników  konsusnów, że k a rty  kontrolne należy  z w ró ­
cić XVII, B. D ep artam en to m  M agistratu  (ulica 
P iekarska 1. 11 III. p ię tro) w  następującym  po­
rządku :

7. K a r t y  c  a k r o w e  N p .  3 i 4 w  o d r ę b ­
n y  c h  p a k i e t a c h -

a) dzielnica I. dnia 21. i 22. kw ietn ia  1920 r.
dzielnica II. dn ia  23. i 24. kw ietn ia  1920 r.
dzielnica III. dn ia  26, 27 i 2fl. kw ietn ia  1920 r.
dzielnica IV. dnia 29. i 30. kw ietnia 1^20 r.
dzielnica V. dinia U. i 3. imaj a 1920 r. 
dzielnica VI. dn ia  4, 5, i 6. m aja 1920 r.

b) k o m s u m y :
dnia 7., 10., l l j j  12. i 14. m aja  1920 4- 
P rzy  zwrocie k a rt cukrow ych należy pisem ­

nie podać ew entualnie pozostałe zapasy  a) cu­
kru  białego, b) cukru żółtego, e) mąki.

II. K a r t y  s o ln e ;  
dnia  15. m aja  1920 «
III. O d c i n k i  k a r t  n a f  t o w y c h :

w  osobnych pakietach  przekazy n a  sp rzedaną  n a ­
ftę  po cenach daw nych (1 korońa 70 halerzy).

dn ia  17., 18., 1I>. i ,20. tmaja 1920 r.
IV. O d c i n k i  k a r t  c h l e b o w a  - m ą c z - ' 

n y c h  (okres od 22. lutego do  17. kw ietn ia 1920:
a) dzjeinica I. dn ia  21,22, 25. i 2i6. m a ja  1920 r. 

dzielnica II. 27, 28, 20. i 31. m aja  1920 r. 
dzielnica III. 1, 2, 4, 5. i 7. czejrwca 1920 r. 
dzielnica IV. 8, 9. i 10. czerw ca  1920 r. 
dzielnicą V. 11, 19|. i 14. czerw ca 1920 r. 
dzielnica VI. 15, 16, 17». i 18. czerw ca 1920 r .

b) k o n s u m y :  i
oa dnia  19. do 26. czerwca 920 r. włącznie. 
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych na­

leży zgłosić pisemnie pozostały zapas danego ar­
tykułu

Z auw aża się, że' odbiór kart. kontrolnych za ­
czyna się. p u n k t u a l n i e  o go-oz i n i e  8-me] 
r a n o .  W  końcu przypom ina się P. T. kupcom' 
i k ierow nikom  konsum ów , ze karty  kontrolne n a ­
leży oddaw ać ściśle w  wyżej wym ienionych te r­
m inach a  to pod rygorem  grzyw ny.

ISff © iK J ż O J L o g jjls a ,.

WANDA ks. CZARTORYSKA
lir. w  ro k u  1802.

P rz e w o d n ic z ą c a  Tow . go sp o d  w y k s z t a ł c e n ia  k o b ie t  i Ko­
m ite t , !  op iek i  n a d  ż o łn ie rzem  po lsk im ,  cz łonek  -za rządu  
K om ite tu  o b r o n y  n a ro d o w e j  r a d y  g łów nej  o p ie k u ó c z e |  i w . i . ,  

o d z n a c z o n a  k r z y ż e m  „Obrony- L w ow a*  i „ O r lę ta m i  “ 
p o  c iężkiej  ch o ro b ie ,  o p a t r z o n a  siv. .S ak ram en tam i ,  zasnę ła  
w  h a n u  w o ią le k  d n i a  10. k w i e t n i a  1920 r., o g. 11 wiecz. 

Zw łok i  z łożono  w k ry p c ie  k o śc io ła  OO. B e rn a rd y n ó w .
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  19. k w ie tn i a  1920 r. , o g. !l. , l l  

r a n o  będą t a m  o d p r a w i o n e  m sz e  ś\v., p o c z e m  k o n d u k t  po­
g rzeb o w y  w y r u s z y  n a  c m e u ta r z  Ł y czak o w sk i .

O s o b n y ch  z a w L d o n i ic A  n ie  ro zsy ła  się.

G
P rz e w o d n ic z ą c a  K o m ite tu  O pieki  n a d  Ż o łn ie rz e m  P olsk im  
po d łu g ic h  a c iężk ich  c ie rp i e n i a c h  z m a r ła ,  z a o p a l r z o n  \

Sw. S a k r a m e n ta m i  w  d n iu  16. k w ie tn i a  1920 r.
O b rz ę d  p o g rz e b o w y  o d b ę d z ie  się w d n iu  19. k w ie iu ia  

o g. i  Q.*:!0i r a n o  z krypty- OO. B e rn a rd y n ó w  na c m e n ia r z  
Ł y c z a k o w s k i .

MSZA S\V za  spokó j  d u s z y  Sp. Z m a r łe j  o d p r a w io n ą  
z.ostanie d n i a  20. k w ie tn ia  o g o d z in ie  9 r a n o  w  kośc ie le  
OO. Je z u i tó w .

K OM ITET O PIEK I NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM.

f
Za spokój  d u s z y  S. p.

A n t o n i n y  W i t k o w s k i e j
o d b ę d z ie  s ię  w  p ie r w sz ą  ro c z n ic ę  śm ie rc i

' f v  a  b  o ż  e  ń  s t w  o  ż  .•„•.* ł o  b  n  e  
w- kościele  OO. B ernardynów -  d n i a  19. kw ie tn ia  br. o godz.  
|S rano ,  n a  k tó r e  k r e w n y c h  i z n a jo m y c h  z a p r a s z a  MĄŻ.

ODCZYT PROF. STAN. NIEWIADOMSKIEGO)
Prof. Stan. Niewiadomski, którego zabrała nam 

W arszawa, nie z ip-omina jednak o Lwowie i bywa 
(u częstym gościem. .Zbyt wiele węzłów łą.czy go 
z miastem naszemj między innymi także wydawnictwo 
„Gazety muzycznej*1, którego przeniesień® do W ar­
szawy okazało się niemożlćwem z wielu względów . 
Korzystając z pobytu prof. Niewiadomskiego, zapro­
siło go „Kolo literackie1' do wygłoszenia odczytu. 
Prof. Niewiadomski obrał jako temat: „Przyszłość 
muzyki w Polsce"1. „Muzyki w Polsce11, a nie “ mu­
zyki polskiej*1 a subtelna ta różnica była zarazem 
wytyczną całego odczytu. Zaznaczywszy, że w nowo 
powstałem państwie naszem przypadnie muzyce, ja­
ko czynnikowi kultury rola pierw szorzędna, omó-' 
wil prelegent warunki, jakite dla n ;ej wytworzyć się 
muszą. Ze stanowiska organizacyjnego omawiał za­
kres działania i zadanie minjsterstwa kultury j sztu­
ki, opowiadając się za pozostawieniem mjnjsterstwa, 
a nie przemieniania go w urząd podległy innemu mi­
nisterstwu. Przeszedłszy pokrótce stan muzyki w głów­
nych miastach Polski, omówił obowiązki, cjążace na 
rządzie, a także na społeczeństwie samem. Jasną jest 
rzeczą, że wszelkie starania i usiłowania czynnjków 
rządowych będą miały wartość nolowiczną bez współ­
działania całego społeczeństwa, Które mus uprzy­
tomnić sobie znaczenie muzyki jako czynnika kultury 
i zie swej strony poprzeć rząd i ludzi dobrej woli 
w ich usiłowaniach. Następnie przeszedł prof. Nie­
wiadomski do artystycznej strony, muzyki, omawiając 
dość obszernie nowe kierunki i prądy w muzyce pol­
skich Pod tym względem okazał się prof. Niewiadomski 
wielkim persj-mistą. Nie wierzy, żeby obecne prądy, 
które nazwał wprost anarchistycznemi, utrzymały się. 
Uważa je za formę przejściową, a muzykę taką za 
dziecko obecnej chwili, pełnej bezładu i anarchji, z 
których doniero wyłoni (się z czasem coś takjego, cze­
go dla sztuki polskiej potrzebujemy. Główną wadą 
tych nowych prądów, a zarazem rękojmią, że stan ten 
nie będzie trwałym jest to że przi wrót muzyczny 
w Polsce nie odbył się prawidłowo, jek u innych na­
rodów. drogą ewolucji. Modernizm, który wciska się 
do nas przemocą ze wschodu i zachodu zdobywa nas 
swą gwałtownością i uenzacyjnością, a my poddajemy 
się mu bezkrytycznie, gdyż wadą naizą jest zbytnią
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raięKKOŚć, łagodność 1 wyrozumiałość. Za granicą nie
ma tej bezkrytyczności. Organizacyjna część muzyki 
nie może się oprzeć na chwiejnym punkcie muzyki 
nowoczesnej, musi natomiast trzymać się dawnych, 
dobrze znanych i uznanych dróg. Muzyka nowoczesna 
nie budzi zaufania jako twórczość chwili, a nie epoki. 
Prelegent przytoczył zdania znanego krytyka niemiec­
kiego W altera Riemanna o muzyce Schonberga, Suka, 
Szymanowskiego i innych, który kierunek ten okre­
ślił jako anarcihstyczny impressjonizm, w którym brzy­
dota jest wszystkiem, a piękność niczem, a uu^elbie- 
nie dla tego rodzaju muzyki uważa za. uwielbienie 
dla rozkładu, dla procesu gnilnego, które jest zrozu­
miałem może u narodów przesyconych już kulturą, 
ole nje jest dla nas, dla narodu świeżo budzącego 
się do życia, potrzebującego zdrowia moralnego w 
każdej dziedzinie życia, a więc 1 w dziedzinie sztu­
ki. My mamy prawo oczekiwać pierwiastków radośei 
i zmartwychwstania, bo te właśnie pierwiastki są dła 
nas niezbędnie potrzebne *do dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Interesujących wywodów wysłuchała nieliczna 
wprawdzie, ale dobrana grupa ludzi, a choć niejedne­
go z obecnych prof. Niewiadomski nie przekonał, 
znać było. że mówił szczerze i od serca * miał od­
wagę cywilną wypowiedzenia swego zdania, które 
może nań ściągnąć burzę, śmiało 1 otwarcie. Pewna 
mała wycieczka osobista w stronę jednego z antago­
nistów była może nie bardzo na miejscu. Mojem zda­
niem tego rodzaju polemik powinno się unikać. Sziuka 
sama z tego nie odnosi żadnej korzyści

E. W alter

ziemskiego ukończy objazdy w szystkich okręgo­
wych urzędów ziemskich w byiem Królestwie kon- 
gresow em . D otychczas jest 7 okręgów, a  5 no­
wych w stadjum  organizacji.

Zwiedził również w szystkie prowadzone przez 
głów ny urząd ziemski kursy dla geometrów.

W  końcu kwietnia prezes W ilkoński wyjedzie 
do L w o w a ,  w  celu bliższego zapoznania się 
z działalnością upow ażnionych przez głów ny urząd 
ziemski tow arzystw  ao prowadzenia parcelacji we 
wschodniej Małopolsce.

W  pierwszej połowie m aja prezes uda się do 
Poznania, aby zapoznać sie z działalnością urzędu 
osadniczego.

Nadesłane.
(Za r u b r y k ę  t ę  r e d a k c ja  n ic  b ie rz e  odpow iedz ia lnośc i) .

j e ż e l i  orga- 
n iz m  j e s t  o d ­
p o rn y m .  O d ­
p o r n y m  jcs l  
on ,  je ż e l i  n e r ­
w y ,  m ó z g  i 
.'.los p a c ie r z o ­
wy p o s ia d a ją  
d o s ta te c z n ą  i- 
fość p o k a r m u  
i l a  n ic h  n i e ­
zb ęd n eg o  ( le ­

cy tyny) .
Nervi'vit je s t
>wym ś ro d  
i ł e m  u z d ra -  
wiąjąc vm ner-
v y ,  d a ją c y m

o r g a n iz m o w i  n a s z e m u  silę. o d p o rn o ść ,  sw .-  j o s ć  i rzaśkość :  
Nervivit u s u w a  w s k n te k  tego  w s z e lk ie  o b j a w y ,  j a k :  ból
g łow y ,  m ig re n ę ,  b e z e u n o ś ć ,  b ic ie  se rea ,  lęk  11. d. Nervivlt 
zw a lc z a  w ięc  p o ś r e d n i o  w s z e lk ie  choroby '  p r z e z  o d ż y w ia n ie  
s y s t e m u  n e rw o w e g o .  Nervivit o t r z y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s ­
t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  —  h u r t o w n i e  

- & . p t e i b . a  M i l Ł o l a s a s n .  1372

S p ec ja l i s ta  c h o r ó b  s k ó ry  
i w e n e r y c z n y c h  s e k u n -  

d a r j u s z  s z p i ta la  p o w s z e c h n e g o  L w ó w  S łow ack iego  4. n a ­
p rz e c iw  g łów nej  p o c z ty  2739

Dr. Schwarz

Organizacja urzędów
ziemskich w  Małopolsce.

Głów ny urząd ziemski w W arszaw ie nadesłał 
nam  kom unikat następujący:

Dnia 11 b. m. prezes głów nego urzędu ziem­
skiego, p. T . W ilkoński, powrócił z kilkodniowego 
pobytu w  Krakowie, dokąd udał się w spraw ach 
organizacji urzędów ziemskich w  Krakowie, Lw o­
wie i Przem yślu, b y ł obecny na egzaminie, słucha­
czów ukończonego kursu  kom isarzy ziemskich 
przy studjum  rolniczem uniw ersytetu Jagiellońskiego. 
Uzdolnieni z pośród nich będą zużytkow ani jako  
kom isarze ziem scy w  Małopolsce.

W dniu 20 b. m. prezes głównego urzędu

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na flotę pofcKą: Zamiast kwiatów w druh IrrJfe- 
nin ojca, Serbeńskie 25 mk.; Stanisław Oehanowicz 
10 mk.; 5-ta kl. V, giran. 25 mk.

Na obronę kresów zachoda ch: N& listę Ferdynan­
da Sidorowjcza w bzowicy p. Zborów: SidorowScz 
Ferdynand 15 K, Sidorowicz Zofja 15 K, Sidorowicz 
Mieczysława Wanda 5 K, Sidorowicz Jadwiga Helena 
5 R, Sidorowjcz Janina Marja 5 K, Sidorowicz leo n - 
tyna 5 K, Półtorak Jan 10 K, Kotowicz Zofja 2 K, 
Kotowicz Piotr 2 K, Pokidaniec Wiktorja 5 K, Pokj- 
danfec Mikołaj 6 K, Haras^wicz Marja 5 K, Stew- 
czyński Alfous 10. Komitet opieki nad dziećmj z do­
browolnych składek 226 K; M. Jasieniczowa, Olejów 
10 K, K, Smerleeewa, Olejów 6 K; J. Jędrzejowska 
Olejów 1*71 K, S. Bienjarzowa 20 K, N. N. 5*43 K — 
razem 250 mk.; Uezenice szkoły żeńsk. wydz. im. św. 
Marcina we Lwowie złożyły na listy składkowe ks. 
katechety K. Szuby kwotę 896*16 K, w tej sumie mieści 
się 320 K, złożone przez k1. IV. p" a. z okazji imie­
nin dyrektorki p. Rudnickiej i 153 K, złożone przez 
kl. VII. b. wydz. na katoljcką rodzinę sierocą na 
Śląsku; Uczenjoe szk. żeńsk. ks. Isakowicza na listę 
skład. ks. Szuby kwotę 100 K z  okazji udzielanych 
nauk rekolekcyjnych.

Na cele płeb*3cytowie: J . Krydowie 50 mk.; P ra­
cownicy głównego urzędu pocztowego we Lwowie 
złożyli w kwietniu b. r . 215 mk., 96 K.

Na plebjseyt na Spiszu 1 Or . r t : Koło Polek O. 
N. 6. 234 K

Na pfeb.scyt górctośfląsldU Ar. Kilhnelowfle „za 
zająca** 50 mk.

Na plebpscyt cieszyński: H. D. i S F. 10 K;
Stanisław Ochanowjcz 10 mk.; Prof. Rozumkiiewicz 
2 mk.; Na święconem u pp. Urbańskich zebrała do­
brodziejka domu 355 K; D. O. .G. kompanja elektro­
techniczna (sekcja oświetlenia) O. Waiukiewicz Zyg­
munt 50 mk., kpt. Schwarz Antoni 100 K, por. Pod- 
soński Franciszek 9 mk., 21 K, Zarzecki Eugenjusz 
50 mk., Barys Pazimieiz 40 mk., Fedyszyn Jan 30 mk., 
Hayduk Piotr 24 mk., Lachman Józef 20 mk., Sawka 
20 mk., Zwierzański Kazimierz 20 mk., Gicljnowckj 
Leon 20 mk., Drozd Józef 21 mk., Gorlic W ale r  ja n 
20 mk., Hayduk Jan 20 mk., Harasymowicz Apolinary 
20 mk., Kwiatkowski Milchał 10 mk., Loszniów Ma­
ksymilian 15 mk., Mach Zygmunt 14 mk., Magóra 
Adam 10 mk., Michalik Władysław 20 mk., Potoczny 
Wincenty 25 mk., Repa Franciszek 20 mk., Streit Lud­
wik 20 mk., Strejt Marjan 20 mk., Śliwiński Edward 
20 mk., Kowalczuk Michał 20 mk., Streit Edward

20 mk., Słowik Józef 20 mk„ LaDuda Stanisław 12 mk., 
Veitner Leupoid 20 mk„ Jaworski Karol 6 K, Haydhk 
Józef 10 mk., Kol as z K azim ier 5 mk., Tyka Józef 
10 mk., Próchnieki Jan 15 mk., Zerucha Stanisław! 
20 mk„ Haas Antoni 10 mk., (bon miasta Poznania), 
Bertolłeti Artur 10 mli., Kurtra Karol 10 mk., Drapała1 
Jan 10 mk., Drapała Stanisław 10 mk., Stankiewicz 
Marjan 6 mk., Jaw orski Ludwik 2 mk., 29 K, Ragan- 
kiew;cz Wilhelm 5 mk., Stroiński Kazjmjerz 2 mk., 
Turek W ładysław 3 mk., Biłaus Józef 1 mk., Braun- 
berger Jan 1 mk., Becker Józer 20 mk., Kard^sz 
Kazimierz 1 mk., Kowalczuk Stanisław 1 mk., Mazu­
rek Juljan 1 mk., Metz Piotr 1 mk., Rzepielski Hi­
polit 20 mk., W ydral W iktor 1 mk., Żelazowski W ła­
dysław 1 mk., Schach Stefan 1 mk., Boski Michał 
1 mk)., 5 K, Dziaczyszyn Józef 1 m k- Dziadusz Anto­
ni 1 mk., Ciuchnowski Władysław 1 mk., Gliwa W ła­
dysław 1 mk., HoldUn Jan 1 mk., Kreulrwr Wilhelm 
1 mk., Mozer Stanisław1 1 mk., Załuski W acławl 1 mk«, 
Zerucha Aleksander 5 mk, — razem 810 mk. poi., 
10 mk. (bon m. Poznania), 161 K.

Na akefę płebscytowłą na Śląsku ciesz, Ora­
wie, Spiszu Śląsku Górnym Kwidzyuju i Prusach' 

i  wschodnich: Zarząd aresztów sądu poi. D. O. E. 
Malop. we Lwowie składa zebrane przez persona? 
Zarządu i żołnierzy w  areeszcie śledczym pozostają­
cych 557 mk.

Na oc etnaiaiych żołnierzy: W  rocznicę śmierci 
śp. matki M. R. 1« K.

Na ochronkę im. J. Piłsudskiego: Zam iist kwia­
tów na trumnę Marji Wisłockiej, Marja Olekaiaska 
z córką 30 mk.

OGŁOSZENIA.
44 kamienicę II p. z kom fortem  i 

ogródkiem  przy ul. M ikołaja z* 
500.000 Mp.

„Okazyjną
J n i r i o n f r o  11 P1 z św iatlem  elektt. przy ul. 
l i u l l l i C I U t ę  G łę b o k ie j  tuż koło Tecnniki za

26 000 Mp.
U- p. z w jazdową bram ą dużem 
podwórzem ze skleoami nadające 
się na cele fabryczne przy ul. 
L e o n a  S a p ie h y  za 450.000 Mp. 

V n m l n n t r n  P* z komfortem i og-ódkiem ż
f i a i i l i C I l l i ę  wolnemi latami przy ul. T arnow ­

s k ie g o  za 450.000 Mp.
I T t u m a n i ł a  P1 z komfortem przy ul. Bonl-
f t u i i l i t i l l l t ,  fratrów  za 3z0  000 Mp.
I T n m t P f l i r R  p> z  nadzw yczajnym  komfortem 
E \ u l l u v I I l l \  tuż obok placu Akademickiego

. za 1,100.000 Mp. 
s i ) < | |p  l. p, o 10 pokojach z tego 5 pokoi w  
f i  i ł i ę  czerwcu 1920 r. do objęcia z komfortem 

i ogrodem przy ul. bocznej Potockiego 
za 380 000 Mp.

W f ! f a  P' vv B rzu ch o w icach  160O  ogrodu1 
Ti l l l f g  budow aną za 50.000 Mp. 2715
H l j j j a  I. p. w  B rzu ch o w icach  o 8 -miu poko- 
f i  11aę jach z ogrodem 1 100rJ  za 160.000 Mp.

2 W \ \ \ a  i- P* > parterow a budow ana stajnia na  
W 2IlC  6  koni w Brzuchowicach za 210.000 k.

Sprzeda ajencja „Fortuna*4 Lwów ul. Fry­
d r y c h ó w  1. 8. III. p. od godz. 3-5 popnł

J A U K  w  WROCŁAWIU
od 26. Kwietnia do 1. Maja 192C\_ fc.

M a fc rja ly  tk a n e . U b k r t .  S ieb ie  U rząd zen ia . 
E iid o w n lrtu e . Ws**erjał<v budow lane. T e c h n i­
k a . B uucw .a  m a rz y n , M a te r ja tf  a p te c z n e . 

Cńem ikaSja. S u row ce , 
tylko za oKazaniem legitymacji i zraczka jarmarczne­
go. Uprzednie zamówienie bezwzględnie konieczne.

WROCŁAWSKIE TOWARZiSiWD JARMARKU
( B R E S L A U E R  M E S S E - G  Ł S E L L S C H A F T )

O ł i l a u e r o t r a s M e  3XTr-. 8 7 .
MISKAMI WSKAZUJE: Verkehrsverein przy <rl dworcu 1 (am Hauptbahnłiof 1)

S ŁUCHACZKA fi!ozofj i  p o ­
s z u k u je  lekc j i  n a  w y ja z d  

■w z d ro w e j  les is te j ,  oko l icy ,  
j ę z y k  n i e m ie c k i ,  f r a n c u s k i  
m u z y k a .  Ł a s k a w e  zg ło s z e n ia  
do  a d m in .  „ K u r je ra *  p o d  
„ P r a c a " .  2757

KURS m a t u r y  s e m in a r j  lne j  
p r z y j m u je  Wpisy. T a k ż i  

h o s p i t a n tó w .  Z g ła szać  Z a c h a -  
r j e w ic z a  3 o d  7-8 w ie c z o re m .  

_____________________ 26 6 5
m m m u m a m m m m a m

Posady i prace.

AP TE K A  w  P e c z jm iż y n ie  po ­
s z u k u je  a s y s t e n t a  l u b  a s p i ­

r a n t a  w d r u g i m  r o k n ,  n a r o ­
d o w o śc i  polskiej .  B l iższa  w ia ­
d o m o ść  u  w łaś c ic ie la  Ju f fu sza  
Now ick iego  w  T eczen iżyn lc  

2371
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■ • zn a jo m o ś ć  w  celu m a - . "  za raz  d o s t a r c z y  „ P i lo t"  
t r y m o n ia ln y m  z i i i te l ig e u ln y m jl .w ó w ,  B a to rego  4. 2644
rz to w ie k ie m  c h e tn ie  po ro - '  
cznik ieui ,  R e s ta n te  g ło w niaJ /U PII - ;  w ię k s z ą  i lość św ie r -  
p o c z la  „ M i m o z a ' .  2689 ,«»  kow ego  d rz e w a .  Uerezow-

“ lltMrt. W olak  i H e ra n  *«-( 
k ła d  k a i l a r s k i  ul, L eona  

p ieh y  1. p r z e j m i e  t h lo p -  
■v do  n a u k i  k a f l a r s tw a  ta ­

k i e  z p ro w in c j i .

K a m : eiiia - k w a r  cy tu
. a  w ag o n ó w  s p r / e d a  zm  az  d o m  
kom iso w o -h an i iU n ,  Linii  Ke-

-KkOiier I . j a k ó w  S ła w k o w s k a  1. 23. 
i a d o m c ść  u s tn a  o d  godz.

27,13
Kfl ALCZYCJELKA L zv :,i„ , , , .

f rancusk iego ,  n iem ieck ie - !  1 ł i l s t0 " n a - 
go b ę d ą c a  w  k r y ty e z u e in  p o ­
łożen iu  p o s z u k u je  p o s a d y  na 
:i godz.  d z i e n n .e  „N auczyc ie l­
ka"' A d m in is t r a c ja .  2694

jpAŁAl.', d w a d z ie ś c ia  k i lka  
* pokoi  850 sążn i  o g ro d u  
u a j w i ę k s t y  k o m f o r t  oko l ica  
p a rk  s t ry jsk i .  C e n a  m il io n

S A N N A  chrzęść ,  p i ś z ą u i  b ie - j r 0 0 ,00?, Mare ,;  K v Pe r n i '
■ gie n a  m a s z y n ie  o b z n a jo  l P' odgie n a  m a s z y n ie  ou zn a j  
m io n a  z m a n ip u la c j ą  tMft"*: K*»X\ViG
h a n d lo w e g o  w ła d a ją c a sto- O ZWIUAKY, in k i  3, 6, 8. 

mt.  d ług ie  Nr. 20- 2.,. 30.
wic . p iśm ie  j ę z y k ie m  p o ls k i ,n ; tn :v  -  s p r z e d a m  4 Mk. 
. m e r m e r m m  p osz uk ,vvana . lz . j . i |o D w e n . ick ieg0  7 27J  
. ,P i lo ta B a to rego  4. 2 i 2 2 ( Z_______

■sbbT 11" , ’u '  r r r  ™ 7” -|B4fAMlBNiCA w r a z  z  ogro-
^ A J F t . I c .  ,na . ,dz ,e  m te l , -  M g  ^  do . e d r i n i a %

. . ł f n a  11 n :en l!a  w *n^ - v- !ś r e d n ic tw o  w y k lu c z o n e ,  w in-
ł u c e  K o sm e ty c z n y m  Bnp»«-ldomoSi. . T ea t y ń s k a  17. 1. p.
sfeiego 2. II. od

. .  - ..............  Teatyńska
' ' “ INr. d r z w i  5).

P
2755

i KCY.1NE Tow . h a n d lo w e  ii« d o b re j

k i lk n  k i e r o w n i k ó w  lilji. Zgło- S S . l s z U K U . l Ę  w ó z e k  sp o r to -  
s z en ia  (1) A d m in .  p o d  „Pol •• ivy w  d o b r y m  stan ie .

272)3AYiadomość ul. P i e k a r s k a  1 C. 
'Mieczysław' Rosvk , D en ty s ta .

2758

h a l - P o lo n ia “.

KANDYDAT a d w o k a t u r y ,  po-, 
• s i a d a ją c y  p rz e sz ło  20 - le tu ią

p r a k t y k ę  w  n o ta r ju c ie ,  ad w o  SPŁO
■i®* g r a n a t o w e  w i o s e n n e j  tlo-

| J » U C i i  U .T E R A  b i l a n s i s l y . ; a M ZOn Y  R i c h d i e u  i inne. 
“ ■* r u t y n o w a n e g o  d la  dz ia łu :  \SW  m e r e s zki, h a f t , '  ręczne  
k o p a ln i a n e g o  i r a f in e ry jn e g o ,  j raa s z v n o w e  p rz y jm u je  
P o la k a  p o s z u k u je  w ię k s z e  akc . jchrzeSĆ Z a k h u , I r .l ł tów  A ka. 
T o w a rz .  n a f to w e  d la  b iu r a ^ j e m ic k a  22 i. p 1331
lw o w s k ie g o .  R e fe re n c ie  z p o - ;________________________________
d a n ie m  w a r u n k ó w  d o  A dm in .!  EOVv U G Z L S N E
pod „N af ta" .  2751

Kopno i sprzedał;
C E ą f E L M E

m echsnsczne ipolowg
u r z ą d z a j ą

MŁYŃSKIE w alce ,  kam ie- .  , ,  rr i[ ,(-v ■ • . ,
nie , p r r l a k i ,  t r a n s m is je , '  J l  U l  6 '  m ' J n lM  JAN 

p asy ,  tu r b in y ,  m o to ry ,  d o s ta r  J S W I J J l / F W S f i Y  
cza  „ P i lo t -  L w ó w  B a to reg o  I ;  11 * j  W  W  i

1098 f e c h n -  b i u r o  c e g i e l ń .  
Poznań, ulica Kręta 6.

o b r a z y  w y b i t n y c hMUPIĘ
« V m a l a r z y  p o l sk ic h  i n ieb le  £ a i £ j a d  d ( ? n t  { 
a n tv czn e .  Z g łoszen ia  p i s e m n e :  r ... , . , ;
A d m in i s t r a c j a  „ w n r je ra "  A - % u P ' '«ck .e go ,  p lac  D ą d ro w -  
, r r - r .  2218 s ^ °  1> m o s l k ‘, t c r ó u k i ,  zę-
________________________________ jby w  k a u c z u k u ,  b ezbo lesne
P O s p r z e d a n ia  d o fnzp ię l ro - i  w y jm o w a n ie  zę'  ów, repe.ra- 

w y  o f ic y n y  s ta jn i a  wo- *-111'}’, P a c je n tó w  z p ro w in c j i
z o w m a  2300 są żn i  o g r o d u . jz a ia tw ia  się sz y b o  
C ena 175.000 m a re k .  W ia d o ­
m ość  F r i e d r i c h ó w  1 
ganek p r a w y .

2548 !

12 p̂ i ^ s z c i e e k s g ,  Panie!
■ ■ IKraw iec  d a m s k i  . lózef  F lick

C O R T E P IA N  h e b ą n o w y .  m e - jw y k o n u je  g u s to w n ie  i tan io ,  
ble  sa lonow e ,  k o s t ju n iy jk o s t ju m y  p łaszcze ,  sukn ie ,  ul. 

d a m s k ie ,  o b r a s .  k o lc z y k i  do;R]a c h a r ś k a  20. Z p ro w in c j i  za 
s p r z e d a n ia  ul. Z yb l ik iew icz a i  18 godz in .  2603
.18. p a r t e r  n r .  d r z w i  4. g o d z ą ________________________________
11 >12 ra n o ,  2648,8 ' G HAHC1C^  m łt>dą w Sóczącą 

się dnia. 26. 111. 20. r a n o
C Z A F A  u b r a n i o w a  d o  s p r z e - ' ^ ^ ;  i n.ov, s!, itn d ,v o r .

7- r T S ,  W° r  a  ( , r 0 ' i z i ' ,cu  t o w a  -owyrn z a b r a ł e m .  Ce- 
1. 11. p.____________ -  /2 0 | je m  s k o m u n ik o w a n ia  się z

PRZEDAM p sz c z o ły  A d m in . ivvłaSdcle,em sw ói  a d re sU p o d  „Pszczo ły" o j a s l p o r .  Tadeusz. B ie lsk i  P o c i ł a  
•• ~'po low ij  29. ba t .  f i iv .  d. a. k 

ROWNING. Dri l ling ,  powóz! 2723
kupię .  P łu g  P r a g a  benzy-j 

n o w y  n o w y  i s t r z e lb ę -b ro w -
n in g  s p r z e d a m .  L w ó w  K assala  
Na ska łce  1 f.

il. P.

W IL L Ę  8 pokoi,  k o t n t p r t ! ^ ’̂ "  y  
w  snniFm lirndrnip^niu CWCHtUc

2736.ga now y automobil cię- 
5-cio tonou v

w  s a m e m  ś ró d m ie ś c iu  
w o ln e  m ie s z k a n ie  z p rześ l i -  
e z n e m  p a r k i e m  ang ie lsk im  
p ó ł  m o rg o w y m ,  za  m i l jo n  
M a rek  s p r z e d a  M a rcz yńsk i ,  
W a ło w a  2. 2777

ewentualnie m ało używ a­
ny dobrej marki. Zgłosze­
nia listow ne z bliźszemi 
warunkami do Admin. 
pod „Automobil*. 2773

* y X A X A  p r a c o w n ia  su k ie n  SB 
i k o s t j u m ó w  d a m s k ic h  ■

J u l i a n n y  C z e k a u ik  L w ó w  Do-| l i k  KCYJNE T ow  h a n d lo w e  i 
m a g a l ic z o w  7. n o c z n a  U c i i r o - I ^ ^  t r a n sp o r to m  e p o sz u k u je  
u c k -K o c h a n o w s k ic g o  w y k o n u -  w f y c h m i a s t  lo k a iu  p a r te ro -  
j e  z a m ó w ie n ia  g u s to w n ie  szyn-,  wego .v ś r ó d m ie ś c iu  na  b i u r a  
ko c e n y  u m ia r k o w a n e .  2 7 25 ,f k ład a jąceg o  się z 5 do  6 po
—----------------------------------------------- ' ko.ii. P o ś r e d n ie jw o  będ z ie  wy-
  ---------------------------------------- n ag ro d zo n e .  Z g łoszenia  do
p O Ł U Z N A  P e lc z a r sk u ,  p rzy j -  t d m i u .  p o d  „Poi l ia l -Po lon ia -  
* m n je  P a n ie  na  czas słabły; 2 2!.)
ści. D y s k re c ja  z a p e w n io n a . j -----
S ta n i s ła w ó w  Sobiesk iego  6 0 . i r rT

& i 6 ; W B R ZUC HO WICACH do 
w y n a ję c ia  w i l l a  l a  poko i

2 (iU(iiU się p ies  sz p ic  b i a ły p  !okaI r e s t a u r a c y jn y ,  M. Kicr- 
sz czegó lnv  z n a k  o s t r z y - U w ó w .  Pasaż  M ikolasoha.  

ż o n y  do po ło w y ,  n o s  czarny, .’ 2733
ł a s k a w y  z n a la z c a  o t rz y m a !  ~ "
50.) k n a g r o d y  p r z y  ul. W * „ );i,c r j ał  n a  u b r a n ie  
d f e e j  1. 7. I. p . Z i e l i ń s k a ; ł f  l,(b k o s i ju rn  p ie rw sz e j  

n)e *1' ' ijakcAci za  w y s z u k a n ie  m ie-

m t i Ś ś ś c i J A Ń s R l  m a ^ j f kania,  t ' 5 p ° koi l  kom,r? r*
i p r a c o w n i a  s u k ie n  dum-j ^ 1' . / « !oszen,aa Ł j* z a k o w  lii.j d r z w i  nr .  ’2.sk ic h  Ed-v a r d  Szkaradek 

d r v  6.
. 1 re-; 
2769';'

2737

M ieszkania.

O  AM p r o w ia n ty ,  t y to ń  i 2 1.
h o n g e id  za p o m o c  w w y-

_  , , . j C O R T E P IA N
t r a n s p o r t o w e  p o s z u k u j !  z e d a n ) . w i a d o m o ś ć '  

k i lk a n a ś c ie  sił m ę s k .c l i  k a to - jSm ut  O c h n m o k  5. oficyny, 
i ick ich  7 dz ia łu  Lransporto*1 ?756
w ego  i l )u c h a l t e ry jn e g o ,  o r a z ;

na jęc iu  2-3 p o k o i  z k u c h n ią
  - .............  ' k o m f o r t :  C z y n sz  n a  ż ąd an ie
“ TT r  c,*?Sciou*o p r o w ia n ta m i .  \Vv-t im c b lo w a n y ,  k u m -  : v

j ,  „ •, \ ' \ a u a im c  z a ra z  n a  s t a łe  zam ie-io r t  d la  o so b  w o ln y c h  do x ^„j, - A i o / s z k a  :e. / g ło s z e n ia  pod  ,P o -najęcia , w ia d o m o ś ć  od  2-4. a A . , -
‘m c z n i k 1* do  A dm in .  27o9

IO K Ó J

w yna jęc i  
pop o ł  ul. M u r a r s k a  51. II. p. 
n r .  9. 2753i

%

s p r z e d a n ia  2 k o s t ju rny
k a tu rz e ,  a w  i n s ty tu c j a c h  l i - , ” ”
n a n s o w y c h ,  l i a n d lo w i  ch  i l p j b r e j  "m a te r j i  T a rn o w s k ie g o  8. 
z a jm u ją c y  k ie ro w n ic z e  s t a n o - :p a 7.er c o d z ie n n ie  p o  p o łu d n iu  i 
w i s k a  p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie j  |(l0 (i. 2762 I
posady .  Z głoszen ia  pod! . .P ia -1-------------------  *
co wity** do Ad m i n .  S a H l O C h Ó d  L  499

jMI.A ŃK! d oś w  i a d  c z on  c j~! ® “c 10 o so b o w y  28. H. \ \  m a ło )
w z g lę d n ie  w y s z k o lo n e j  w a n - p r a w i e  n a  n o w y c h  j 

. .nurce*,  p i e r w s z o r z ę d n e  św 'ia-,oUWł:łC^  do  sp rzedan ia -  Pośre -  | 
d e c łw a ,  p o s z u k u je  s ię  z a r a z ;̂ ll!L*- k in c /o n i .  Z g łoszen ia  
do n ie m o w lęc ia .  Z g ło szen ia jP ” ^  M in e rw a J do  B iu ra
p i se m n ie  pod  ^ C h ł o p c z y k K r a k ó w ,  S z czep a ń sk a ,  
b i u r o  Soko łow sk iego  Jag ic l loń- ,  " 
ska  7. 2732; RÓlne,

o o  mmfcm % w*m
płacą za aparat zitów

K upu ję
2745

sztucznych, starych , po łam anych .
fó w łti« 'ł  z ę b y  p o jr id y n c c e .

Adres: HOTEL OfiA^O pokój 10, ul Legionów.
Pr/.yjiiiuję od 8 rano do 7 wieczór bez prśterwy 
P 1..' fyS%o tfg Z 'i  i s i ą a i a f e .

a n t! )  Buchaltera
o b z n a jm io n c g o  :« p r a c ą  sp o łe czną ,  zw łaszcza  w  ko ­

o p e r a t y w a c h  — p o s z u k u je

B iu ro  fiandlouJe S e jm ik u  PouJiatouJego
w  Gostyninie, V /o jew . W a r s z a w s k ie .

P ro p o z y c je  w r a z  z r e f e r e n c j a m i  in s ty tu c j i  p o ­
w a ż n y c h .  w a r u n k a m i  etc. u p r a s z a  s ię  sk ła d a ć  pod  
p o w l ż ś z y m  a d rese m .

Z p o w o d u  b r a k u  m ie s z k a ń  p i e r w s z e ń s t w o  m a ją  
k a n d y d a c i  s a m o tn i .

Ważne dla handl. kwiafM i modusie!*.!
N ajwiększy w y b ó r

wszelk. gatunków kwiatów  
oraz fantazyjnych i siiiisich pidib

po leca  po cenach na|fańs?.vch

R . B E S E K Z " « s E V ^
Wiis twa, Hóltwli 23 m 07, (2-ie poiiHOi.e) 
Obstalunki zadatków, wysyłam porztą

N a jle p s zą  
do krycia dachów

poleca

PAPE
AHTONI HALsfi! Lwów SobiesKie^o 3.

Szndeią, Łnbln, Wybę
w  p a tt ja c h  w a g o n o w y c h

p o leca

Warszawa Siłla Bńlsia-iiJiiiiowa „ t o "
w W arszawie. F tasia 2, te!. '238-84. 2252

OYREKuJA KOPALU J. IM. W A T E K
w  S i L r o ś ł a  i e t

poszukuje r u t y n o w a n e g o  u r z ę d n ik a
r zy n tsk o -k a t . ,  p iszącego  b ieg le  n a  m a s z y n ie  ze z n a jo m o ś c ią  
rrn h u n k o w o ś c i  i w ła d a ją c e g o  j e ż y k ie m  p o ls k im  i n i e m ie i i ,  
k im  x'- - łow ię  i p iśm ie .  — J-osada d o  objęc iu  zaraz .  2574

B a c z i m i
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

L w n w sh i s k l e p  k o m i s o w y
w Pasażu Mikoiascha, Pośredniczy w sp rze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz m.bii

Ajencja „F o :tan a“ Lwów uł.F rydrychów
f. 8. 111. p.

P o s z u k u je  do  k u Pn a  50-70 m o r g ó w  w  teni  1-2  m o r ­
gów  lasu  m o ż l iw ie  szp i lk o w eg o ,  z  b u d y n k a m i  n a  
i in j i  koleji  L w ó w -Z a s z k ó w  J a n ó w  l u b W i n n i k i .  2716’

la M l i i i  1 F
i  ł i o l i t a r o w  n a  m o r g i

O E s  r s r ^  15 m s 3 c .  T |p |
Do nabycia w Księgarni Gubrynowkzd.

Z a n ą d  S p i t S i !  R b c y n ą l

1 Ha fi o cy  par. 7 s$afu!u i w m yśl uchw ały o g ó ln eg o  

Z ab ran ia  akc jon a/Ju szy  z  dnia 2 9 - p aźd ziern ika  t$ 1 9  t 

z ą ^ a d a m i a  e s a b / ,  k J ó r e  w p ł a c i ł y  4 0 °!o  t y t u ł e m  p ls ru s r -  

s z e j  rat ;  m  a k c je  Spółk i, t e  termin p latnoścS r oz o s ta ­

ły ch 6 0 %. n a l e t n : ś c i  z a  ak c je  up ływ a w d. 4 . m aja br.

Mlswśilacertie drugiej raty w p o w y ż s z y m  terminie po~ 

cią^ó a  s o b ą  skutki p rz s w iIz ia n e  w p u .  7 statutu.

W pkty drugiej r&f / przylm i Ją  te s a m e  instyiu  : j s  ban­

ków  , w kićrycłt do kon an ą  z o s ta ła  w p łp &  p ierw szn j raty.

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampolski. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. Redaktor odpo ha dzjaiav: Tadeusz StioińfkŁ


